Redakcja I Administracja: Łódł=AI. Kościuszki Rr. 29, tel, 100-99 
Redaktor przyjmuje od godz, 17—19. 
Administracia czynna od godz. 9 do 15 I ed 17 do 19. 
oddzia? w Łodzi 40, Redakcja nocna: Piotrkowska 83, telefon 141-56 od 20—23. 
` Stawiński Wincen 


Wydawca Łódzki 0. K. R. P. P.S, 


PROLETARIUSZE LUSZVSTHICH KRAJÓW ŁACZCIE SIE I 


Sobota 20 marca 1937 
Cena numeru 10 groszy 


Drukarnia Ludowa. Piotrkøwska 83 


Rękopisów nie 


Konto w Banku Społem 


zwraca się, 


Wrobne zə 


czajne gr. 40. 


raz gr 1 


Warunki prenumeraty: w Zodzi z odnoszeniem do domu zł, 2,50 mie 
sięcznie, ma prowincji zł. 3, za zmłanę adresu gr. 50, Cena ogłoszeń, Ża 

1 milimetrowy przez jedną szpaltę (na stronicy 6 szpalt, w tekście gr. 58, 
Nekrologi do 100 mm. gr. 20, 

Za treść ogloszeó redakcja ele odpowiadam 


powyżej 190 mm. gr. 


Kleska faszystów pod Guadalajarą 


Generalny atak wojsk rządowych na froncie madryckim — Zdobycie Brihuega 


Kontrofensywa wojsk rządowych na odcinku Guadalajara 
UWIEŃCZONA ZOSTAŁA POWODZENIEM. 

Oddziały rządowe posunęły się o kilka kilometrów, zbliża- 

jąc się do Brihuega, które jest niemal 
CAŁKOWICIE ZNISZCZONE PRZEZ OGIEŃ ARTYLERII 
RZĄDOWEJ, 

Atak prowadzony był 3-ma kolumnami. Pierwsza kolumna 
wyszła ze wsi Pajares, druga z Palazio Deibara na wschód od 
Brihuega, trzecia zaś z Cifuentes, Artyleria rządowa zmusiła 
do milczenia baterie powstańcze . W czwartek wieczorem za- 

ano 
BEZŁADNY ODWRÓT ODDZIAŁÓW POWSTAŃCZYCH. 

Wojska rządowe zajęły wszystkie wzgórza, panujące nad 
Brihuega. 

SZCZEGÓŁY ATAKU NA BRIHUEGA. 

Szczegóły ataku na Brihuega są następujące: 

Atak rozpoczął się w czwartek o godz. 12.45. Główna kwa- 
tera wojsk rządowych wprowadziła do.akcji bardzo znaczne 
siły złożone częściowo z oddziałów zmotoryzowanych, wspo- 
maóćane przez czołgi i samochody pancerne, 

O godz. 17 oddziały rządowe dotarły na wschód od Brihuega, 
gdzie zajęły jedno ze wzgórz, panujących nad tą miejscowoś- 
cią, skutek czego obrońcy miasta (powstańcy) 

ZNALEŹLI SIĘ POD OGNIEM ARTYLERII RZĄDOWEJ. 

Grupa operująca na zachód od Brihuega, przekroczyła Lio 
Tajuna, trzymając pod ogniem północną część Brihuega. 
fon 19 oddziały rządowe otrzymały rozkaz natarcia. 

tce potym 
OPÓR NIEPRZYJACIELSKI ZOSTAŁ CAŁKOWICIE 
ZNISZCZONY. 
Miasto jest już prawie zajęte, a obrońcy jego zmuszeni do ucie- 
ezki. W tej części odcinka frontu znaleziono 6 armat, 10 ka- 
rabinów maszynowych, kilka moździerzy, jedno działo prze- 
ciwlotnicze i wiele karabinów ręcznych, W czasie akcji zgło- 
siło się 77 żołnierzy powstańczych, przechodząc na stronę 


iż ogółem wizęto tam do niewoli ok, 150 jeńców. 

W czasie marszu na Brihuega kolumny rządowe napotkały 
dwa transporty samochodów powstańczych: jeden złożony z 
60 wozów, drugi z 8. 

WSZYSTKIE TE SAMOCHODY ZABRANO 
wraz z 20 szołerami, którzy nie zdążyli uciec. 

O godz, 22 walka, pomimo nocy i nietfśtannego deszczu, 
trwała w dalszym ciągu. Kilka batalionów powstańczych oto- 
czonych jest przez wojska rządowe. Wśród zwłok, zebranych 
na polu bitwy, znaleziono ciało pułkownika włoskiego, które- 
go odznaki i dokumenty zostały przez oddziały rządowe za- 
brane. 


WOJSKA RZĄDOWE ZDOBYŁY BRIHUEGA. 
Miejscowość Brihuega została zdobyta przez wojska rządo- 
we w czwartek późnym wieczorem, Brihuega przed ofensywą 


Aresztowania w Łodzii we Lwowie 


wczoraj Tońegdaj w Łodzi | o- 
kolicy policja przeprowadziła licz- 
ne aresztowania wśród działaczy 
politycznych i społecznych. Odpro 
wadzono do urzędu śledczego 150|o wielkich aresztowaniach we 
osób, które po wylegitymowaniu | Lwowie. Aresztowano podobno 
poddano przesłuchaniu. W ciągu| przeszło 500 osób. 


Walka górników 


w podziemiach kopalni „Giesche“ 


dnia wczorajszego większość u. 

wolniono. W areszcie pozostał 

szereg działaczy związkowych. 
Równocześnie komunikują nam 


powstańczą była siedzibą dowództwa odcinka Guadalajary, 

Gen, Miają osobiście kierował akcją na froncie Guadalajara. 
Po powrocie do Madrytu generał nie ukrywał swego zadowo- 
lenia ze zdobycia Ciłuentes. 


ATAK NA MIASTO UNIWERSYTECKIE. 


Korespondent Havasa podaje, iż przez cały dzień wczoraj- 
szy trwała walka na odcinku miasta uniwersyteckiego, Oddzia- 
ły rządowe posunęły się znowu w kierunku Casa del Campo, 
to znaczy ną odcinku mostu francuskiego, Każda zdobyta w 
tej części frontu pozycja powiększa niebezpieczeństwo 
OKRĄŻENIA WOJSK POWSTAŃCZYCH, KTÓRE JUŻ NIE 

ZAGRAŻAJĄ BEZPOŚREDNIO MADRYTOWI 


AKCJA LOTNIKÓW RZĄDOWYCH. 


W czwartek o godz. 21 ministerium marynarki i lotnictwa wyda- 
ły następujący komunikat: Eskadra samolotów rządowych, wspoma- 
gając atakujące oddziały rządowe, bombardowała pozycje nieprzy- 
jacielskie na odcinku Brihuega, zrzucając 360 pocisków. Równo- 
cześnie ostrzeliwano z karabinów maszynowych koncentrujące się 
na tym odcinku oddziały powstańcze. Wkrótce potym inna eskadra 
rządowa, chroniona przez 45 samolotów myśliwskich, ponownie 
bombardowała tę strefę w ciągu 30 minut. Straty nieprzyjacielskie 
w następstwie tego ataku powietrznego są bardzo! wielkie. 


WSTRZYMANA OFENSYWA POWSTAŃCÓW NA 
POŁUDNIU. 

Gen, Queipo de Llano przyznał się wczoraj przez radio, iż na 
wszystkich frontach południowych operacje zostały wstrzy- 
mane. Kolumny nie mogą obecnie manewrować spowodu 
złych warunków atmosierycznych. 


Co to ma znaczyć? 


wojsk rządowych. Wkrótce potym przybyła druga grupa, tak, 


„Gische” 
Rokowa- 


Strajk na kopalni 
trwa w dalszym ciągu. 


Wstrząsająca katastrofa w Ameryce 


700 dzieci zginęło 


wskutek eksplozji kotła w gmachu szkolnym 


W Ameryce, w miejscowosci 
Naw London, wydarzyła się wstrzą 
sająca katastrofa. W gmachu szkol 
nym nastąpiła eksplozja kotła, 

em wybuchu gmach częścio- 
wo wyleciał w powietrze, grzebiąc 
pod gruzami setki dzieci. 

New London jest to mała miej. 
scowość, położona w samym środ- 
ku bogatego okręgu naftowego 
w stanie Texas. Wybuch nastąpił 
W luksusowym gmachu szkolnym, 
przeznaczonym dla dzieci inżynie- 
rów i robotników, zatrudnionych 
w miejscowym przemyśle nafto- 
wym. Bezpośrednio po wybuchu 
gmach stanął w płomieniach, unie 
możliwiając ratunek. Gmach szkoł 
ny był jednym z najwspanialszych 
gmachów tego rodzaju w Amery- 
ce, Do szkoły tej uczęszczały dzie- 
Gi w wieku od lat 8 do 15-tu, w 
liczbie około 1500. Wskutek eks- 
plozji cała najbliższa okolica gma. 
chu szkolnego pokryta jest gruzem 
z zawalonego gmachu, 

Liczba ofiar strasznej katastro- 
fy jeszcze nie jest dokładnie zna- 
na. Ustalono, że wybuch kotła na- 
stąpił pod skrzydłem gmachu, w 


nych pod gruzami, wyniesie ponad | 
700. 

Jak dotąd, z pod gruzów wydo- 
byto 473 trupów. M. in. zginęło 
68 nauczycielek, które starały się 
ratować dzieci, Zwłoki dzieci są 
na pół zwęglone. Dalsza akcją nad 
uprzątnięciem gruzów trwa. 

Gubernator stanu Texas wysłał 
na miejsce katastrofy wszystkie 
rozporządzalne oddziały wojsko. 
we. Do New London wysłano sa- 
moloty z lekarzami, sanitariusza- 
mi i lekarstwami, W okolicy zare- 
kwirowano wszystkie samochody 
dla przewozu rannych. 

Wkrótce po wybuchu wokół 
szkoły wytworzyły się zatory sa- 
mochodów tak, że lekarze mieli 
uniemożliwiony dostęp, Wracają. 
ce z miejsca katastrofy samocho- 
dy zatrzymywane były przez pół- 
przytomnych z rozpaczy rodziców, 
poszukujących zwłok swych dzie- 
ci. Wiele rodzin straciło w wypad- 
ku po dwoje i troje dzieci. Naocz. 
ni świadkowie opowiadają o roz- 
dzierających scenach, jakie się od- 
bywają. Matki niejednokrotnie 
rozpoznają w tych samych zwło- 


Według ostatnich doniesień, licz 
ba ofiar prawdopodobnie wynie- 
sie 670. 

Prezydent Roosevelt zwrócił Się 
z apelem do Czerwonego Krzyża, 
który już wysłał drogą powietrz- 
ną lekarzy i sanitariuszów. Szpil- 
tal miejscowy jest przepełniony. 
Zwłoki składane są w magazynach 
pobliskich i kościołach, które za- 
rezerwowano również dla rannych, 
których ogólna liczba wynosić ma 
250. Wiele ocalonych dzieci zdra- 
dza obiawy tężca. 


nia, podjęte u p. Wojewody z u: 
działem delegatów strajkujących 
oraz przedstawicieli związków nie 
dały początkowo rezultatu. 

Przedstawiciele robotników do- 
magli się uwzględnienia wszyst- 
kich postulatów. Następnie delega 
ci pojechali na kopalnię, by zasię- 
znać zdania załogi i zdać jej spra 
wozdanie. 

Nastepnie wzńowiono konferen- 
zję, Udało się uzgodnić niektóre 
aunkty: jak obniżkę normy wydo- 
bycia oraz ulgi mieszkaniowe. 

Górnicy pozostaja nadal w pod 
ziemiach, 


Paderewski zachorował 


Według biuletynu lekarskiego. 
wydanego wczoraj, I. J. Paderew 
ski jest przeżiębiony i ma lekki 
bronchit. Temperatura normalna, 
Stan ogólny zadawalniający. 

Mistrz opuścił już Zurych i 
znajduje się w swej rezydencji w 
Morges. 


W drugą rocznicę Śm.erci 


Aleksandra Dębskiego 


Celem uczczenia drugiej rocznicy Śmierci współtwórcy pierwsze- 
go „Proletariatu* oraz współzałożyciela Polskiej Parti Socjalisty- 


cznej 


ALEKSANDRA DĘBSKIEGO 


którym w danej chwili znajdowały | kach swoje dzieci. Większość z 
się wszystkie dzieci wraz z ciałem! pośród ofiar nie liczyła jeszcze 15 
nauczycielskim. Dotychczas odna- | lat. W ostatniej chwili guberna- 
lezłono tylko 4 nauczycieli z po. |tor stanu Texas zarządził w New 
śród 40. Liczba ofiar, pogrzeba- | London stan wyjątkowy. 


zbiorą się u jego mogiły na cmentarzu Powązkowskim (kwatera 196 

rząd 4, grób 95 i 96), dnia 21-go marca b. r. o godz, 11-ej rano 

członkowie organizacji P. P. S., Stowarzyszenia b. Więźniów Poli- 

tycznych i bratnich organizacyj zawodowych, oraz przyjacieie 

Zmarłego. 

Zbiórka na cmentarzu ze sztandarami organizacyjnymi, 

CENTRALNY KOMITET WYK, P. P. S. 
OKRĘGOWY KOM. ROBOTNICZY P, P. S. 
STOW. B. WIĘŹNIÓW POLITYCZNYCH. 


Rewizje osobiste w warsztatach kolejowych 


W niektórych warsztatach ko 
lejowych pracownicy poddawani 
są przy wychodzeniu z pracy re 
wizjom osobistym. Dzieje się to 
prawdopodobnie za aprobatą 
władz wyższych. Rewizje zdarza 
ją się po kilka razy w miesiącu 
a przeprowadzają je funkcjonarin 
sze strąży kolejowej, którzy czyn 
ności te spełniają z wielką przy 
krościa. 

Rewizje dokonywane są rzeko 
mo celem ochrony mienia kolejo 
wego. Pracownicy warsztatów ko 
lejowych występują 2 żądaniem 
zaniechania systemu rewizji oso 


bistych. Rewizja osobista jest za- 
wsze posunięciem ostatecznym i 
stosowanym wyjątkowo, a niemal 
nigdy w formie masowej i stałej. 
Wynika to z naturalnej zasady 
poszanowania godności ludzkiej. 

Administracja kolejowa ma wie- 
te innych sposobów. szukania win: 
nych, jeśli stwierdziła wypadki 
przywłaszczenia mienia kolejowe- 
go, przy czym sami pracownicy 
gotowi są wystąpić jak najostrzej 
przeciw kradzieżom i nadużyciom, 
szkodzącym dobrej opinii rzeszy 
pracującej. („Press“). 


Walka o reforme 


reakcyjnego sądownictwa w Ameryce 


Walka o reformę Najwyższego 
Trybunału, zapoczątkowana przez 
prezydenta Roosevelta, wre na ca 
tej linii. W ostatnich dniach przy 
łączył się do opozycji przeciw pre- 


zydentowi prof. Raymond Moley, 


niegdyś prawa ręka Roosevelta ` 
jeden z najważniejszych przedsta 
wicieli t. zw. „trustu mózgów“ 
Prof. Moley jest redaktorem ty. 
godnika „News Week“, wydawa 
nego przez milionera Astora. Prze- 
ciwnicy prezydenta wysunęli w 
swej walce argument, w postaci 
przedruku pism prezydenta Wilso 
na, w których występuje on w n- 


bronie nienaruszalności Najwyż- 
szego Trybunału, jako gwarancji 
swobód obywatelskich i konstytu: 
cji. 

Jak wiadomo sądownictwo w 
Ameryce jest po prostu narzę- 
dziem wielkiego kapitału. Odczu- 
wają to dotkliwie robotnicy, gdyż 
każdy strajk jest przez tych pa- 
nów uznawany za nielegalny. O” 
bok wałki Roosevelta z Najw. Try- 
bunałem, robotnicy na własną rę- 
kę walczą z poszczególnymi sąda- 
mi, odmawiając zastosowania się 
do ich wyroków w sprawie straj» 
ków okupacyjnych. 


b milionów na proprganię Millerowską 


w Alzacji i Lotaryngi 


Kierownictwo marek na propagandę w Alzacji i 


„Gau Ausland", 
czyli związku Niemców za grani- | Lotaryngii. 
cą, wyasygnowało 15 milionów 


Krwawe rozruchy paryskie 


sprowokowane przez faszystó 


Śledztwo w sprawie wtorko- 
wych rozruchów w Clichy (w Pa- 
ryżu) trwa jeszcze, ale zdaje się 
nie ulegać wątpliwości, że zaj- 
ścią sprowokowali faszyści, z t. z. 
francuskiej partii socjalnej, daw- 
niej Żelaznego Krzyża, który roz- 
wiązano. 

Liczne są dowody tej prowoka- 
cji, Już samo zwołanie zgroma- 
dzenia w Clichy, dzielnicy robot- 
niczej, było prowokacją, na którą 
organizacje Frontu Ludowego po- 
stanowiły odpowiedzieć demon» 
stracją przed kinem, w którym 
miał się odbyć wiec faszystów. 

Próowokacją było dalej obsadze- 
nie kina przez faszystów w przed 
dzień wiecu, tuż po ukończeniu 
przedstawienia. 

W: tłumie robotniczym, który się 
zgromadził dokoła kina, widziano 
200 — 300 osobników, nie należą- 
cych do żadnej partii I szerzących 
zamęt przez podburzanie tłumu 
przeciw policji, tworzenie sztucz- 
nego ścisku itd. W pewnej chwili 
rozległy się strzały, ale dotąd nie 
wiadomo, s*ad pochodziły, 

Ponieważ tłum wciąż powięk- 
szał się, a nastrój stawał się bu- 
rzliwy, kierownicy organizacyj ro- 
botniczych dali hasło do formowa- 


nia pochodu. Ruszył istotnie po. 
chód w liczbie 8 do 10 tys. ludzi 
ku rynkowi, gdzie w wielkiej hali 
miał się odbyć wiec robotniczy. 
Ledwie jednak pierwszy mówca 
zabrał głos, gdy przybiegły ko- 
biety z krzykiem, że na tyłach po- 
chodu, które jeszcze były na pla- 
cu, rozlega się strzelanina. 


Przerwano wiec. Na placu istot 
nie wrzała już bójka między ro- 
botnikami i policją. Zjawili się 
wnet dyrektor kancelarii premiera 
Blumel i min. spraw wewnętrznych 


Dormoy.  Blumela postrzelono 
dwukrotnie i odwieziono do 
szpitala. Tow. Dormoy rozkazał 


policji zaprzestać strzelaniny, ale 
Dormoy sam zobaczył, że po tym 
rozkazie w oddali grupa ludzi 
strzelała do policji i'w kierunku 
grupy, w której znajdował się mi- 
nister. 


Liczn! świadkowie stwierdzają, 
że strzelano i rzucano butelki z 


okien domu, w którym właściciel 
składu tytoniowego jest znanym 
faszystą, 


Policjanci zeznali, że osobnicy 
w cywilu strzelali do tłumu, ukry- 
wając się za autobusami policyjny 
mi. 


Akcja szewców 


w stolicy trwa 


Wczoraj z rana, po całonocnej 
konferencji, udato się osiągnąć 
porozumienie między Związkiem 
Zawodowym, a cechem szewców 
chałupników (Żydów) — miesz. 
czącym się w Warszawie przy ul. 
Leszno 52. 

Zawarto umowę, dotyczącą sek- 
cji luksusowej (I-a i l-a katego. 
ria), która daje robotnom pełną 
satysfakcję. Cennik ustalony o- 
bejmuje bowiem wszystkie postu- 
laty strajkujących. 

Porozumienie zawarte na pod 
stawie powyższej, obejmuje 30 
firm, zorganizowanych w cechu, 
lecz poza tym rozciągnięte będzie 
na cały szereg niezorganizowa- 
nych. 

W warsztatach chrześcijańskich 
— akcja trwa. Wobec nieustępii. 
wości przedstawicieli firm chrze- 
ścijańskich I-ej i Il-ej kategorii — 
nie udało się osiągnąć porozumie- 


nia. Jak słychać, przedstawiciele 
ci udali się do Ministerium Opieki 
Społ. z jakimiś „skargami*... 

Rzecz charakterystyczna — oto 
„Goniec Warszawski”, który zra. 
zu przyodziewał się w togę obroń- 
cy robotników szewckich, obecnie 
nabrał wody w usta. Pisze sobie 
całkiem spokojnie i „rzeczowo", 
nie zdobywając się nawet na sło- 
wo potępienia w stosunku do 
przedsiębiorców, którzy nie chcą 
pójść na żaden kompromis z ro- 
botnikami. 

„Goniec“ pisze: 

AT sę asc" gr 
czasu wkroczenia władz rządowych 
z zagadnienia, dotyczące ich bran- 


„Postanowili zerwać rokowa 
nia”, a rzekomy „obrońca“ intere 
sów pracowniczych uważa to za 
całkiem naturalne. 


Walka z agenturami hitlerowskimi 
w Południowej Afryce 


Rząd Unii Południowo - Afry 
kańskiej przygotowuje obecnie sze 
reg zarządzeń, skierowanych prze 
ciwko agentom narodowo - „socja 
listycznym”, działającym na te- 
renie Południowo - Zachodniej A- 
fryki, która była dawniej kolonią 
niemiecką, 

Jak wiadomo, w r. 1934 partia 
narodowo - „socjalistyczna* zo- 
stała rozwiązana na tetenie Po. 
łudniowo - Zachodniej Afryki i 
wydany został zakaz noszenia mut 
durów i oznak natodowo = „socja 
listycznych*. 

Rząd kapsztacki zamierza obec- 


Kto nie jest hitlerowcem 


może zginąć z głodu 


Sąd pracy w Kleve wydał za: 
sadnicze orzeczenie, stwierdzają - 
ce, że wynurzenia „antypaństwo- 
we“ pracownika są uzasadnionym 
powodem do bezterminowego zwo! 
nienia go z pracy. Chodziło w 
danym wypadku o sprawę pewne 
go majstra, zatrudnionego w war: 


dE O aa 
Dość pogodnie 


Przewidywany przebieg pogody 
dnia 20 marca: Po chmurnym i miej 
scami mglistym ranku, w ciągu dnia 
dość pogodnie, Temperatura bez 
znacznych zmian, 


nie wydać dekret, w którym udzie- 
li administracji obszaru południo- 
wo - zachodniej Afryki szerokich 
pełnomocnictw, celem tępienia na- 
rodowego „socjalizmu“, Dekret 
umożliwi administracji deporto- 
wanie agentów, usiłujących sze 
rzyć narodowy „socjalizm“. De 
portowani nie będą mieli prawa 
odwołania się do sądów lub skia- 
dania zeznań. Dekret przewiduje 
również surowe kary dla obywa- 
teli Unii Południowo - Afrykań 
skiej, skazanych za agitację na- 
rodowo - „socjalistyczną“. 


sztacie od lat 12, Za okrzyk an. 
tyhitlerowski osadzono go w aresz 
cie ochronnym, firma zaś zwolni. 
ła go bezterminowo z pracy. Maj- 
ster zaskarżył firmę do sądu pra- 
cy, który jednak uznał stanowisko 
firmy za słuszne, Orzeczenie sądu 
stwierdza, że „kto publicznie wy- 
raża się w sposób, którego ocze. 
kiwać można tylko od wrogów 
partii, a tym samym i państwa (2), 
narusza ciężko swe obowiązki. 
Okoliczność, że bezterminowe zwoi 
nienie z pracy jest ciężkim ciosem 
zarówno dla pracownika, jak i je- 
g0 rodziny, ustępuje miejsca przed 
względami wyższej natury*, 


Co do policji, to ustalono do- 
tychczas, że zachowywała się ner- 
wowo i nie panowała nad sytua- 
cją. Śledztwo wykaże, czy i w 
jakim stopniu zawiniła w rozru- 
chach. 

Faktem jest, że ofiarami rozru- 
chów są przeważnie robotnicy i 
policjanci, co znowu potwierdziło- 
by, że faszyści byli prowodyrami 
krwawej akcji. 


Str. 2 


Przegląd prasy 


AKCJA PRZECIW FRANCJI. 

Cały szereg pism prawicowych 
(nie tylko czysto endeckich) wyko- 
rzystuje stąrcia w Clichy (w Pary- 
żu) dla agitacji przeciw rządom 
Bluma i wogóle przeciw Francji, 
dowodząc, że Francja się „bolsze- 
wizuje" i t. p. 

Jest to robota w goebbelsow- 
skim stylu, Wiadomo o co chodzi, 
Zapomina się nawet o tym, 
Francja jest naszą SOJUSZNICZ- 
KA, 

Istotę starcia w Clichy omawia- 
my oddzielnie, 


jirajł w Tow. Ubezpieczeń , Europa“ 


W Towarzystwie Ubezpieczeń 
„Europa“ w Warszawie wybuchł 
strajk, Jak wiadomo, w związku 
z likwidacją Towarzystwa wyło 
nita się kwestia odpraw  (1-mie- 
sięczna pensja za każdy rok pra- 
cy). 

W pierwszym dniu strajku przed 
stawiciele Komisji Likwidatorów, 
w skład której wchodzą główni 
akcjonariusze, p.p.: Ignacy Gold 
man, Heliodor Józef Wieczorkow» 
ski i Julian Poczętkowski, odbyli 
konferencję z delegatami Zarzą 
du Związku Zaw. Prac. Ubezpie- 
czeniowych, Likwidatorzy wyra 
zili obecnie gotowość wypłacenia 
zaledwie 4% globalnej sumy oda 
praw należnych pracownikom, pro 
ponując wypłatę pozostałych sum 
w następnych miesiącach. Nie- 
możność wywiązania się z przyję 
tych na siebie zobowiązań tiuma. 
czyli likwidatorzy trudną sytuacją 
finansową przedsiębiorstwa w 
chwili obecnej, a w szczególności 
brakiem dostatecznej ilości środ 


ków płynnych, 

W toku dyskusji — wobec wy- 
jątkowego stanu przedsiębiorstwa 
— wyłoniła się, ze zrozumiałych 
względów, potrzeba dostarczenia 
dodatkowych gwarancyj „że To 
warzystwo wywiąże się należycie 
ze swych zobowiązań w stosunku 
do pracowników. Na żądanie 
przedstawicieli Związku dostar- 
czenią tych gwarancyj przez akcja 
nariuszy, likwidatorzy dali odpo- 
wiedź odmowną. 


Wobec powyższego rozmowy nic 
dały żadnych rezultatów. Należy 
bowiem zaznaczyć, że o ile akcjo- 
nariusze przez kilkanaście lat po- 
trafili „wypompować* z przedsię- 
biorstwa setki tysięcy złotych pod 
różnymi postaciami: tantiem, gra 
tyfikacyj ,prowizyj, superprowizyj 
i wysokich pensyj dyrektorskich, 
to ich moralnym obowiązkiem jest 
obecnie — przy likwidacji przed- 
siębiorstwa — znaleźć środki na 
zaspokojenie słusznych praw dla 
swych dtugoletnich pracowników. 


Bródy uniemożliwienia pani Simpson 


uzyskania rozwodu w Anglii 


Trybunał rozwodowy w Londy- 
nie zapoznawał się wczoraj w fak- 
tami, zakomunikowanymi w po- 
czątku grudnia r. ub, specjalne: 
mu urzędnikowi, pefniącemu nad- 
zór nad zachowaniem się małżon 
ków w 6-.miesięcznym okresie, po 
przedzającym ostateczne zatwier. 
dzenie rozwodu, Fakty te do- 
starczonę przez niejakiego Ste- 
phensona, miały jakoby utrudnić 
otrzymanię rozwodu przez panią. 
Simpson. Prokurator generalny 
stwierdził, że na ręce prokurato- 
ra królewskiego nadeszły pewne 
listy, w których sugerowano, że ną 
niego, bądź też na prokuratora 


generalnego wywierany był pewien 
nacisk w tym kierunku, aby po. 
wstrzymali się od wyjaśniania tej 
sprawy. Twierdzenia te są jednak 
całkowicie bezpodstawne, Proku: 
rator królewski uznał, iż nie istnie 
je żaden powód, któryby mógł u- 
zasadniać interwencję trybunału. 

W zakończeniu prokurator stwier 
dził, że Stephenson, który poda! 
do wiadomości prokuratora kró- 
lewskiego pewne fakty, oświad- 
czył obecnie wyraźnie, że cofa 
swoje oskarżenia i nie życzy so 
| bie, aby były one brane pod uwa- 
wę. 


CZTERY KORONYHII 
PŁYN „C K“ 


CA BIELIZNY 


NIEZASTAPIONY SRODEK DO BIELENIA BIELIZNY 
IDEALNY PRODUKT DEZYNFEKCYJNY 


czyści wszelkie naczynia jak: wanny, ubikacje, naczynia kuchenne i t. p. 
Usuwa przykrą woń, odkaża mieszk 
Żądać w drogerjach, składach aptecznych i mydlarniach. 


Włochy nie będą reprezentowane 


anie, zabiją wszelkie bakterje, 


na uroczystościach koronacyjnych króla Jerzego V 


„Daily Mail“ zamieszcza wywiad|ciach koronacyjnych króla Jerze- 


Ward Price z Mussolinim, 
oświadczył, iż Włochy nie będą 
reprezentowane na  Uroczystoś- 


który|go VI, a to z powodu zaproszenia 


na te uroczystości Haile Selassie- 
go. 


Konferencja imperialna 
Wielkiej Brytanii 


W Zielone Święta, w dwa dni 
po koronacji nowego króla angiel- 
skiego, odbędzie się w Londynie 
konferencja imperialna posiadło- 
ści angielskich. 

Konferencja zajmie się głównie 
sprawami polityki zagranicznej i 
sprawą zbrojeń. 

Prawdopodobnie konferencja po 
ruszy także kwestie konstytucyj- 
ne, w związku z zatargiem mię- 
dzy parlamentem i b. królem Ed- 
wardeim; nie jest natomiast prze- 
widziana dyskusja w sprawach 


gospodarczych, które omawianc 
będą raczej w rozmowach pry- 
watnych. 

Konferencja odbędzie się w tem- 
pie przyśpieszonym, ponieważ w 
maju, oprócz koronacji, odbędzie 
się posiedzenie Rady Ligi Naro- 
dów i Zgromadzenie Ligi, na któ- 
rym wszyscy premierowie domi- 
niów chcą uczestniczyć. 

Zaraz po konferencji ustąpi 
premier Baldwin, którego miejsce 
zajmie Neville Chamberlain. 


„NIE. UDAŁ SIĘ!* | 


Kto? Co? Oczywiście przede 
wszystkim eksperyment z nową 
ordynacją wyborczą do Sejmu i 
Senatu. Stwierdza to z goryczą 
„Czas“ — mimo, iż czynił wszyst- 
ko ze swej strony, aby obecne 1z- 
by „zdopingować'”. Ale stwierdza 
to także — rzecz znamienna — 
IKAC, ten krakowski „Kurierek”, 


że | Posłuchajmy: 


Wszyscy wiedzą, że na całym te- 
penie ziem polskich kandydatury 
poselskie, które uzyskały odpowied. 
nią liczbę głosów ma zebraniach 
okręgowych, były już z góry usta- 
lone (!1) przez czynniki politycz” 
ne i administracyjne į to w spo- 
sób centralistyczny, na podstawie 
decyzyj, powziętych w Warszawie. 
W ten sposób uległo wypaczeniu 
nawet to, co w ordynacji było do- 
bre, a mianowicie myśl, iż poseł 
powinien być reprezentantem nie 
jakiejś grupy partyjnej, ale miej- 
scowych potrzeb i dążeń. 
Nareszcie prasa sanacyjna przy- 

znaje to, co mówiliśmy zawsze. 
Nie tyle zresztą mówiliśmy i pisa- 
liśmy (bo najczęściej to konfisko- 
wano), ile chcieliśmy pisać... 

No, ale teraz prawda pływa na 
powierzchni, każdy widzi. Nawet 
ślepy (omackiem) może się prze- 
konać, do czego taki stan rzeczy 
prowadzi! Czas skończyć! 

Zapamiętajmy sobie dobrze: 
„KANDYDATURY BYŁY CEN- 
TRALISTYCZNIE, Z GÓRY USTA 
LONE PRZEZ WŁADZE ADMINI- 
STRACYJNE", I to się nazywa 
potem reprezentacją ludu! 


TKLIWOŚĆ,,, 

„Gazeta Polska" bardzo jest 
wzruszona decyzją górników—nie 
tozpoczynania strajku. I pisze w 
porywie tkliwości: 

Druzgocąca większość narodu 
polskiego — świąt pracy w szero- 
kim znaczeniu tego określenia — 
niewątpliwie czuje się bliższą pol- 
skiego górnika, niż przemysłowca 
węglowego. Niechże nie poprze- 
staje na tym uczuciu, niech się 
postara zrozumieć potrzeby towa- 
rzysza codziennej żmudnej pracy, 
niech zacznie przymajmniej patrzeć 
na los i życie robotnika własnymi 
oczyma człowieka pracy, nie zaś 
przez umiejętnie narzucone po 
dumpingowych cenach okulary z 
gruntu mu obcych egoistycznych 
interesów. 

Bardzo ślicznie. Cenimy tkliwe 
sentymenty. „Gazeta'* jednak po- 
przestaje na słowach, sentymen- 
talnych słowach. Ale co to znaczy 
np. „zbliżenie się* do robotnika- 
górnika, skoro w państwie nie 
posiada on faktycznie praw wy- 
borczych (do Sejmu i Senatu]. 
Dość tych czułostkowych fraze- 
sów! Górnik chce praw obywatel- 
skich! Praw, a nie gadulstwa! 


DENUNCJANCI PRZY PRACY. 


Klerykalny „M. Dziennik* znów 
się odezwał, Dziwi się — malutki 
i „niewinny” — dlaczego nazywa- 
my go denuncjantem. I pisze przy 
tej sposobności: 

W związku z likwidacją fołks- 
frontowego „Dziennika Popularne- 
go“ organ Polskiej Partii Socjalis. 
tycznej „Robotnik“ wystąpił z nie- 
słychaną tezą, że instytucje spo- 
łeczne, zwalczające komunizm, speł 
niają role denuncjantorów, 


Sądzimy, że artykuł ten dostał 
się na lamy „Robotnika* jedynie 
wskutek przenikania elementów 
komunistyeznych do P, P. S. 

Partia socjalistyczną coraz bar- 
dziej chyli się na lewo, zerkająa 
w stronę Kominternu i próbując 
walli z Bogiem i religią (1). Ucze 
ciwi socjaliści (1) bez wątpienia 
eastanowią się nad tym. 

Każdy (nawet obcy nam czło» 
wiek) widzi dobrze, na czym po- 
lega denuncjancka robota „Małe- 
go Denuncjanta*. Kiedy to „zer- 
kaliśmy w stronę Kominternu“? Kie 
dy to „walczyliśmy z Bogiem"? 
Wszystko łgarstwo! 

Niedawno obradował zjazd 
„prasy katolickiej“.  Wygłoszono 
przeróżne namaszczone, piękne i 
wzniosłe frazesy o wysokim powo- 
łaniu prasy etc. Frazesy się skoń- 
czyły — zaczęły się znowu denun- 
cjacje. Nawet poznańska „Kultu- 
ra" (klerykalna) niedawno protes- 
towała przeciw nazywaniu każdej 
opozycji 1 każdego protestu „bol- 
szewizmem*. Ale demagodzy z 
„Małym Denuncjanta* tak łatwo 
nie zrezygnują z dogodnej bronił 


„PROBLEM* USTĘPÓW, 


„Słowo” wileńskie wpadło w 
nastrój „opozycyjny” i sobie rąbie 
na lewo, a czasem nawet i na 
prawo. Demaskuje biurokratyzm 
w Polsce, zwłaszcza na kresach, 
i ilustruje to na przykładzie — 
ustępów. Kazano chłopom dla hi- 
gieny postawić ustępy — postawi- 
li; ale trzymają je zamknięte na 
kłódkę, by były czyste — na wy- 
padek rewizji. I 

Opowiadano «s oburzeniem I 
śmiechem zarazem, jak do Drui 
przybył niedawno pewien pół-krwi 
dygnitarz.  Przygotowywano się 
do poruszenia szeregu pierwszorzę- 
dnych spraw 1 bolączek, Spotykała 
go grono mieszkańców, a on... po- 
biegł, ażeby, przepraszam bardzo, 
ale obejrzeć ustęp! Rozumiem obu 
rzenie, ale śmiech jest przykry. 

Może ów dygnitarz „pobiegł" 
do ustępu w innej, pilniejszej spra* 
wie! i 
Ale poważnie—istotnie „ustęp”, 
że tak powiemy, nie powinien prze 
słaniać innych, poważniejszych 
spraw. Zgadzamy się. Bolmy się 
tylko, że konserwatywny dziennik 
woli staroświeckie „chodzenie zą 
stodoły“ — z konserwatyzmtt... 


INTRYGI HITLEROWCÓW. 


„Polonia“ dobrze i drobiazgowo 
analizuje intrygi hitleryzmu w ob- 
cych krajach, prowadzone przy 
pomocy niemieckich mniejszości 
oraz tamtejszych faszystowskich 
grup. Przypopmnijmy partię Hen- 
leina w Czechosłowacji, tajne hi- 
tlerowskie organizacje w Austrii, 
„Techniczną Unię" w Jugosławii, 
„Żelazną Gwardię* p. Codreanu w. 
Rumunii, ostatnio przygotowywa* 
ny pochód na Budapeszt na Wẹ- 
grzech itp. To samo widzimy. na 
Litwie, w Szwajcarii, Belgii, no i 
w Polsce... 

Zamalo zwraca się u nas na to 
uwagi. Sanacyjna i endecka pra« 
sa nie lubi o tym pisać, z wiado» 
mych względów. A tyle się gada a 
„państwie”, o „narodzie”. To jest 
tak, jak z Gdańskiem — lepiej po- 
no przymknąć conajmniej jedna 


Oko... 
K. Cz, 


Sprawa Niepodległości Filipin 


Prezydent Filipin Quezon wzgod 
nił już z przedstawicielami ame- 
rykańskiego departamentu stanu 
projekt, w myśl którego całkowi- 
ta niepodległość Filipin proklamo- 
wana będzie w roku 1938 lub 1939, 


zamiast w roku 1946, Postanowio* 
no powołać specjalną komisję dla 
załatwienia szczegółów nowego 
programu niepodległości i ustale- 
nia podstaw przyszłego układu 
handlowego między obu krajami. 


Strajki w Katowicach 


W dwóch fabrykach chemicz- 
nych w Katowicach „Carbona“ i 
„Flieger“ wybuchł strajk dwustu 


jrobotników 0 podwyżkę płac o 


30 proc. Wobec oporu i szykan 
pracodawców, grozi wybuch straj 
ku głodowego. 


W dwóch fabrykach obuwia 
Goldman i Morgensztern w Kato. 
wieach wybuchł strajk 150 robot- 
ników o podwyżkę płac, W pierw 
szej firmie doszło do porozumie- 
nia. 


Straszny wypadek 


w fabryce Zieleniewskiego w Krakowie 


W fabryce Zieleniewskiego w Kra- 
kowie, w czašie naprawiania moto- 
ru, runęli wraz z platforma na zie- 
mię 4-ej robotnicy i monter, 

50-letni Wojciech Osuch, robotnik, 

eciony przez motor, ósł 


śmierć, 26-letni Józef Sikora i 18- 

Wojciech Sochacki w stanie ciężkim 

przywieżieni zostali do szpital 

czwarty zaś robotnik, który za 
złamanej 


na łińcuchu platformy, o 
calal. <> 


—d 
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„Prawicowi komuniści” 


Przed procesem Bucharina i Rykowa 


W prasie sowieckiej w dalszym 
ciągu trwa „demaskowanie* „pra- 
wicowców'' z Bucharinem i Ryko- 
wem na czele. Widocznie zbliża 
się proces. Zwraca jednak uwagę 
łagodniejszy ton w porównaniu z 
artykułami o trockistach. Bierze- 
my np. „Prawdę“ z 13 b. m, Ol- 
brzymi tasiemiec p. t. „Walka Bu- 
charina i Rykowa z Leninem i 
partią, pióra Pospiełowa. Przy- 
słuchajmy się konkluzjom. Prawi- 
cowcy — to tylko „banda fa- 
szystowskich łobuzów*. Bardzo 
łagodnie! A w innym miejscu 
„banda wrogów ludu, gotowych 
do wszelkich zbrodni przeciw oj- 
czyźnie”. Bardzo wyrozumiale! 
O trockistach pisze się zupełnie 
inaczej (w tymże artykule): 
„banda okrwawionych morder- 
ców, szkodników, szpiclów, dy- 
wersantów" itd, „Muzykalne” 
ucho czuje zaraz różnicę... Stąd 
pogłoski o możliwości stosun- 
kowo „łagodnego' wyroku (ze- 
słanie), o której donieśliśmy już 
w depęszach. 

Chodzi nam jednak o co inne- 
go. O jakie ideologiczne „odchy- 
lenia" oskarża się tych „prawi- 
cowców“? Mówimy głównie o Bu 
charinie i Rykowie, bo Tomski się 
zastrzelił, a Ugłanow jest figurą 
mniej wybitną, W cytowanym ar- 
tykule Pospiełowa znajdujemy sta- 
rannie zestawioną historię wszyst 
kich błędów i odchyleń. Pokazu- 
je się oczywiście, że Bucharin — 
to zdrajca ideologiczny! zajmo- 
wał się zdradzaniem marksizmu i 
lennizmu. Ale w takim razie nie- 
podobna wprost zrozumieć, dla- 
czego te: permanetny zdrajca zaj 
mował wciąż najwybitniejsze sta 
nowiska ideologiczne: wszak pisał 
powszechnie przyjęte przez komu- 
nistów „podręczniki* (,„„Materia- 
lizm dziejowy*, „ABC komuniz- 
mu''); wszak był przez pewien 
czas faktycznym szefem Kominter- 
nu i układał tegoż program z r. 
1928; wszak był naczelnym redak 
torem „Jzwiestij* jeszcze przed kil 
ku miesiącami(!) i pisywał zasa- 
dnicze ideologiczne artykuły! Jeśli 
więc był to „zdrajca“ ideologicz- 
ny — jak można było postawić 
go na naczelnych posterunkach, 
właśnie ideologicznych? Nawet 
na zjeżdzie pisarzy sowieckich 
miał referat — o sowieckiej poezji 
(chwalił Pasternaka — teraz mu 
się to wypomina!). 

Czytamy akt oskarżenia (prze. 
ważnie ideologiczny), sporządzo= 
ny przez Pospiełowa. 1 przeraża- 
my się — ileż to ' nagromadzono 
„Zbrodni“. Wszak doszedł do ta- 
kiego „Świętokradztwa* (dosłow- 
nie! patrz Il szpaltę), że ośmielił 
się zauważyć, iż w pewnej kwestii 

` on, Bucharin, miał rację, nie zaś Le 
nin.. Wszak B. hołdował teorii 
(mieńszewickiej)  „zorganizowa- 
nego kapitalizmu”, czyli że uwa- 
Żał, iż sprzeczności kapitalizmu w 
każdym poszczególnym kraju mo- 
gą być usunięte. Była to progra- 
mowa debata w epoce 7 i 8 zjaz- 
dów. partii. Bucharin -dochodził 
"do teorii „pokojowego wrastania 
bogatszego chłopa (kułaka) w so- 
cjalizm*. Był zwolennikiem na- 
tychmiastowego „odumierania pań- 
stwa“. Nie uznawał prawa na- 
rodów do samookreślenia. A po- 
tem (w okresie sporów o związ- 
kach zawodowych) Bucharin nie 
uznawał kierowniczej roli partii w 
organizacjach gospodarczych, 

Rykow był nie lepszy — pisze 
Pospiełow. Tylko to był praktyk, 
nie teoretyk . W r. 1917, a więc 
już w roku rewolucji miał watpli- 
wości co do celowości czysto so- 
cjalistycznego przewrotu. A więc 
właściwie był przeciwnikiem paź- 
dziernikowej rewolucji. A po tej 
rewolucji chciał ją „przesunąć na 
tor burżuazyjnej demokracji“ W 
listopadzie 1917 r. występuje z 
Centr Komitetu partji i ze składu 
rządu (był ministrem spraw we- 
wnętrznych). 

Bucharin — pisze dalej P. — 
„założył całą „szkołę“, gdzie kształ 
cił swych przyjaciół ideologicz- 
nych. W roku 1928 „prawicowcy* 
utworzyli własne centrum organi- 
zacyjne. Nie uznawali kolektywi- 
zacji rolnictwa, nie uznawali za- 
mierzonych tempów  uprzemysło- 
wienia (piatiletki), czyli(?), tło- 


maczy dalej Pospiełow, zgodnie ze 
swą prokuratorską „logiką“, „li- 
nia prawicowców prowadziła do 
odbudowy kapitalizmu“. Gdyby 
zwyciężyła linia Bucharina, Z. S. 
S. R. stałby się czymś w rodzaju 
Chin — bo byłby ofiarą imperiali- 
stów. Na Centr. Komitecie Ry- 
kow przeciw pięciolatkom Stalina 
wystinął swój projekt „dwulatki“. 
„Prawicowcy”* agitowali za swo- 
bodnym rynkiem, czyli za wolno- 
ścią dla „kułaka* na wsi i „czast- 


nika" (prywatnego kupca) w mie 
ście, W r. 1928 Bucharin prowa- 
dzi pertraktacje z Kamieniewem 
na temat konieczności bloku z tro 
ckistami, Na ostatnich procesach 
trockistów ujawniło się, że prawi- 
cowcy byli poinformowani o tym, 
iż trockiści zabierają się do tero- 
ru. 

Mimo to wszystko partia była 
dla prawicowców łagodniejsza i 
nie usuwała ich za swego grona. 
Ale po swojej „skrusze* w latach 


OZDOBĄ STOŁU WIELKANOCNEGO SĄ NATURALNE 


WINA KRYMSKIE I KAUKASKIE 


Stołowe: BIAŁE i CZERWONE, oraz deserowe: SŁODKIE i PÓŁSŁODKIE 


Do nabycia w pierwszorzędnych handlach win i restauracjach, 


29 — 30 prawicowcy znowu za- 
brali się do nielegalnej roboty i za 
częli uprawiać „dwutorowość*, sta 
rając się partię oszukać. Trzeba 
temu położyć kres, Trzeba z tą 
bandą skończyć, 

Tyle Pospiełow w swym olbrzy 
mim elaboracie. Tak widocznie 
przygotowuje się materiał (i na- 
strój) do nowego procesu. Wszy- 
stkie „herezje“ są spisane dokład- 
nie. Teraz prokurator Wyszyński 
będzie miał dużo łatwiejszą „pra- 
cę* . I znowu zmiażdży się nową 
grupę najstarszych bolszewików. 
Nie dużo już ich zostało. Z wiel- 
kich, głośnych imion niema już pra 
wie nikogo. Jest tylko Stalin — a 
dokoła mali Jeżowowie, Chrusz- 
czowowie, Żdanowowie. 


K. CZAPIŃSKI. 


Przygrywki 


Udaremniony w porę pucz wę. 
gierski, którego jednym z na- 
stępstw były nieoczekiwane urlo 
py członków poselstwa niemiec- 
kiego w Budapeszcie, wywołał w 
pierwszej chwili konsternację i 
zdziwienie szerokiej opinii publicz 
nej. Po licha, zapytywano, urzą- 
dzał p. Marton marsze, awantury ! 
próby zamachu stanu, po licha 
wprowadzać chciał jakieś faszy- 
zmy i dyktatury, skoro to wszyst. 
ko istnieje już na Węgrzech od 
lat kilkunastu w mniej lub więcej 
wyraźnym i gotowym stanie? Ko- 
mu więc i na co potrzebny by! 
przewrót, zastąpienie przyjaciół 
premiera Daranyi'ego przyjaciół- 
mi b. premiera Gómbósa i — w 
konsekwencji — dalsza faszyzacja 
kraju? 

Odpowiedź na te pytania i wąt 
pliwości, pozornie całkiem uzasad- 
nione, nie jest bynajmniej trudna. 
Trzeba tylko sięgnąć pamięcią o 
parę tygodni wstecz i przypomnieć 
sobie, co pisała dobrze  poinfor- 
mowana prasa angielska o przy- 
gotowaniach hitleryzmu do napa- 
ści. na Republikę Czechosłowac- 
ką. Jak podawał wielki dziennik 
liberalny, „News Chronicle", atak 
ten miał być wykonany według 
znanego już i wypróbowanegn 
wzoru hiszpańskiego. A więc na 
wiosnę wybuchłoby „spontanicz- 
ne“, oczywiście, powstanie w Wç- 
gierskich okręgach Słowaczyzny. 
Węgry zadeklarowałyby natych- 
miast „nieinterwencję”, polegają: 
cą na.. masowym  dostarczani! 
broni i „ochotników*  powstan- 
com. Koncentracja wojsk czecho - 
słowackich w objętych powsta- 
niem węgierskich okręgach kraju, 


Zakład Posna 
Ginekologiczny 


umożliwiiaby wybuch podobnego 
powstania wśród mniejszości nie- 
mieckiej w północnej części Cze- 
chosłowacji. Znana, jak fałszywy 
pieniądz, zasada „nieinterwencji”... 
pozwoliłaby Trzeciej Rzeszy po- 
przeć bunt hitlerowców czeskich, 
zaś w rezultacie — nastąpiłby roz- 
biór Czechosłowacji „bez otwar- 
tcj inwazji”, któraby spowodować. 
muciała pomoc Francji i Z.S.5.R. 

Jak widzimy „Węgry w tych kal- 
kulacjach niemieckich odegrać mia 
ïy pierwszorzędną rolę. Brak po- 
parcia z ich strony dla powstan- 
ców na Słowaczyźnie, zachowanie 
p.awdziwej neutralności wpłynę- 
łoby na szybką likwidację powsta- 
nia przez władze czechosłowackie, 
to zaś uniemożliwiłoby — lub u- 
trudniłoby poważnie pucz Niem- 
ców sudeckich . W tym wypadku 
caiy plan poszedłby na marne. 
Aby takich ewentualności uniknąć, 
należało zaasekurować się od 
strony węgierskiego sojusznika 1 
zapewnić sobie całkowite jego 
współdziafanie. 

Ale do tych cełów nie nadawał 
się Rząd Daranyi'ego, unikający 
ryzyka | niebezpiecznych awantur, 
zn.ecietpliiwiony już poza tym na. 
tręrnym hitlerowskim mentor- 
stwem . Dlatego więc zjawił się 
odrazu na Węgrzech — Marton, 
godny towarzysz Franków, De- 
grelle'ów i Henłeinów, dlatego też 
popłynęły ku niemu natchnienia i 
subsydia z nad Szprewy, dlatego 
wyznaczono go do objęcia władzy 
na Węgrzech i zglajszaltowania 
tego kraju według dyspozycyj i 
rozkazów Berlina. 

Dzięki czujności i energii opo- 
zycyjnych stronnictw węgierskich, 


„SA IL U S”* Moniuszki7, tel. 3.18.66 


PI INY CHMIELEWSKIEJ WARSZAWA 


PORODY - OPERACJE — PORADY 


Pokoje pojedyńcze i wspólne. 


Nowoczesne komfortowe urządzenia 


„Rrrewolucyjne”... „A. B. C“ 


Organ legalnego ONR=u jest moc- 
no niezadowolny ze zmiany polity- 
bi fimansowej Raqdu francuskiego. 
Uważa mi mmiej mi więcej, tylko 
że jest to „zerwanie z rewolucyjną 
polityką finansowa i gospodarczą i 
całkowity mawrót do liberalizmu 
oraz podporządkowamie się interesom 
wielkiego kapitału, 
teniyczna cytata z organy faszys= 
towskich sługusów kapitału. 

Cała prasa „narodowa“ była, jest 
i będzie nieżadowolona æ polityki 
Rządu Ludowego we Francji, Zaw” 
sze bedzie pólitykę tę krytykować, 
uważając ją za zgubną dla Francji. 
Raz będzie ją określała jako komir- 
nistyczną i bolszewicką, innym ra= 
zem jako „nawrót do liberalizriit 
oraz podporżądkowamie się intere- 
som wielkiego kaptalu'. 


Nigdy natomiast prasa „narodo” 
wa“ nie zdobędzie się na krytykę 
polityki państw faszystowskich. Co- 
kolwiek tam się stanie, będzie to 
uzndwane za objaw tężyzny narodo* 
wej i rozwoju sił państwowych. 
Wszystko, co się dzieje w faszystow= 
skich Włoszesh lub w „Trzeciej 
Rzeszy, jest, wedlug obozu „narodo” 
wego* godne naśladowania. 


Nikt w prasie „narodowej“ nie 
znajdzie złego słowa o Mussolinim 
lub o Hitlerze. Pisze się o nich w $ü- 
mych superlatywach, Natomiast pre 
mier Francji, Leon Blum, europej- 
czyli w każdym calu, stojący pod 


| względem kultury r moralności wy 


żej od niejednego z władców dzisiej” 


Tale brzmi am-| szych, nazywany jest przez „ABC“ 
| nie imicęej, jak „Lejba”. Ma to być 


aluzja do jego pochodzenia żydow= 
skiego, którego się notabene nie 
wstydzi, ani też mie zataja, jak to 
czyni mie jeden z przywódców obo* 
zu „narodowego“, mie wyłączając 
„radykalnego jego odłamu. 


Decyduje w tych wypadkach pa: 
krewieństwo ideologiczne. Dla fà“ 
szysty i reakcjonisty musi być dor 
bre wszystko, co pochodzą z kras 
jów faszystowskich, Wszystko zaś, 
co się dzieje w państwach demokra- 
tycznie rządzonych, od diabła ród 
swój wieść musi. L. T. 


CETEL EL z 
Pamiętajmy o tem 
że samelotami mo 
żemy podróżować 
taniej niż koleją. 


misterny plan został sparaliżowa - 
ny już we wstępnej fazie realiza 
cji. Marton wraz z najbliższymi 
przyjaciółmi znalazł się za krata- 
mi, dyplomacja niemiecka ponio- 
sła dotkliwą i kompromitującą pò- 
rażkę, Nie sądzimy jednak, by 
nie zapragnęła się odegrać i to na 
tym, bardzo ważnym dlą niej — 
środkowo - europejskim odcinku. 
Nowe próby i niespodzianki z jej 
strony nie będą żadną — niespo. 
dzianką, powinny się więc spotkać 
gdzie należy z szybkim i stanow- 
czym przeciwdziałaniem, Porozu- 
mienie państw demokratycznych ı 
pokojowych rozszerzyłoby znako- 
micie możliwości zbiorowego prze- 
ciwdziałania, i  zabezpieczyłoby 
stosunki międzynarodowe od groż 
nych wstrząsów, bezprawia i anar 
chii, Bä. 


MAJONEZ— PRZYPRAWA 


Premier Rządu hiszpańskiego, 
tow. Largo Caballero, udzielił wy- 
wiadu przedstawicielowi dzienni- 
ka paryskiego „Temps* i oświad 
czył, co następuje: 

„Ogłoszono zagranicą, że gdy- 
byśmy mogli wytrzymać w ciągu 
trzech miesięcy napór wojsk nie- 
mieckich i włoskich, lądujących 
bezustannie, to zwycięstwo nasze 
jest zapewnione. Otóż, gdy się 
bada wojnę hiszpańską, to można 
się przekonać, że mamy już za 
sobą dwie bardzo ciężkie bitwy. 

W Las - Razas wytrzymaliśmy 
w ciągu tygodnia ataki wyjątko- 
wo gwałtowne. Nad Jarama, w 
miesiącu ubiegłym, mieliśmy wra. 
żenie, że wróg poszedł „na całt- 
go* i wobec wysłania w ogien 
wszystkich jego sił, byliśmy zmu- 
szeni użyć  nieprzygotowanych 
jeszcze oddziałów. Dyscyplina i 
męstwo tych oddziałów niewyćwi- 
czonych potrafiły przecież po 
wstrzymać wściekłą ofensywę 
wroga. 

Wreszcie Katalonia ustanowiła 
5-g0 marca jednolite dowództwo 
pod autorytetem ministra wojny. 

Tak więc, pomimo lądowania 
obcych wojsk, inogę stwierdzić, 
że będziemy się trzymali dobrze i 
że nie czekając nim upłyną trzy 
miesiące, my ze swej strony po- 
dejmiemy inicjatywę walki. My 
bowiem mamy ludzi, których brak 
wrogowi, brak do tego stopnia, 
że zmuszony był w Maroku do 
wydajnego werbunku, który wy- 
wołał rozruchy, za które Francn 
czynił odpowiedzialną Francję. 

Walka obecna może się Sskoń- 
czyć tylko zupełnym zwycięstwem 
naszym lub naszych wrogów. Żad 
ne porozumienie nie jest możli- 
we. Będziemy walczyli do końca. 
Mamy ludzi, 
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MUSZTARDA — SOSY — OLIWA 


jak powiedziałem. 


Zarząd Pracowniczej Spółdzielni Kredytowej 
udziałami w Warszawie, Nowy Świat 49 m, 3, za 


odpowiedziałnością 


z 
i że doroczne 


Walne Zgromadzenie członków odbędzie się w sobotę dnia 3 kwietnia 


1937 r. o godz. 5 po południu w sali Hardlowców przy 


ul. Siennej 16 


w Warszawie — z następującym porządkiem dziennym: 


1. Zagajenie i powołanie asesorów 
1 sekretarzy. 

2. Odczytanie i przyjęcie protokułu 

Walnego Zgromadzenia z dnia 

25.4 1936 r. 

. Sprawozdanie Rady Nadzorczej 
z działalności: 

a) Rady Nadzorczej, 
b) Zarządu, 

. Odczytanie protokułu rewizji, do 
konanej przez Związek Rewi- 
zyjny. 

5. Dyskusja nad sprawozdaniem. 


6. Zatwierdzenie bilansu i rachunku ! 12. 


strat i zysków za 1936 r. i udzie- 
lenie pokwitowania Radzie Nad- 
zorczej za 1986 r. 

7. Uchwalenie podziału zysków za 
1986 r. i 

8. Uchwalenie preliminarza budże- 
towego na 1987 r. 

9. Rozpatrzenie odwołań członków 
od decyzji Rady o wykluczeniu. 

10. Uzupełniające wybory do Rady 

Nadzorczej. 

Uchwalenie nowego Regulaminu 

Rady Nadzorczej. 

Wolne wnioski (bez uchwał). 


11. 


Wejście na salę obrad za okazaniem kart wstępu, które wydaje biuro 
Spółdzielni do 30 marca 1937 r. w godzinach urzędowych. 


Metamorfozy 


P, Janina Hotówkowa napisała 
do nas list, który, oczywiście, żaw 
mieściliśmy, że oto „Kurier Poran= 
ny“ — po stuprocentowej zmianie 
kierunku ideowego — nie zgubił 
bynajmniej po drodze swoich do- 
tychczasowych czytelników i prenu 
meratorów., 

Jeżeli p. Hołówkowa pisała nie 
przez uprzejmość tylko dla swojej 
spółki wydawniczej, jeżeli pisała 
SZCZERĄ PRAWDĘ, — jestem 
w takim razie pełen podziwu dla... 
POZIOMU czytelników i prenu- 
meratorów „Kuriera Porannego" 

Więc jakto? tym ludziom jest 
zupełnie, wybitnie, WSZYSTKO 
JEDNO, czy białe — to białe, a 
czarne — to czarne? 

„Kurier Poranny“ twierdził w 
poniedziałek, że coś jest „białe”, 
a raptem we wtorek oświadczył, 
że akurat to samo jest, jako żywo, 
„czarne“. 1 czytelnik — nic? 1 
urenumerator — nic? Przyjął po- 
kornie do wiadomości? Toście so- 
bie, moi panowie, ładnych czytel- 
ników  WYCHOWALI., przez 
dziesiątki lat! Winszuję, ale nie 
zazdroszczę. 

> 

Żart na stronę. „Kurier Poran- 

ny* ma swoją dużą kartę w dzie- 


DO ZUP 


Brak nam jedynie broni. Kontro- 
la, która z powodu wyłomu portu- 
galskiego, wyjdzie jedynie na ko 
rzyść wroga, zmierza do naszego 
rozbrojenia, 

Ale nie damy się zgnębić, Spro- 
wadzimy wszelką broń, jaka się 
dą, nie licząc się z niczym. Po- 
nieśliśmy już wszelkie możliwe o 
liary, by uniknąć rozszerzenia kon 
fliktu, Ale Hiszpania wykona 
swoje prawo państwa suwerenne- 
go. Nie wiem, co się stanie, gdy 
cudzoziemskie statki wojenne ze- 
chcą niepokoić okręty hiszpańskie, 


24 tys. Zydów 
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jach polskiego _ dziennikarstwa 
POSTĘPOWEGO. Większa część 
tej karty jest związana z nażwi- 
skiem p. Fryzego. Spraw finanso= 
wo =- handlowych „Kuriera Poran- 
nego* nie mam zamiaru poruszać. 
Czy jednak p. Fryze, oddając Z 
KONIECZNOŚCI swoje wydaw. 
nictwo w inne ręce, nie mógł ZA» 
PEWNIĆ czytelnikom, że wydaw. 
nictwo nie będzie brykało w spo- 
sób zgoła nieprawdopodobny aż 
do.. „młodych narodowców* z 
najbliższego — do niedawna -* 
otoczenia p. Romana Dmowskie 
go? 


4% 


5 


* 

Drugi przykład metamorfozy — 
to „Słowo” wileńskie. Ale p. Cat- 
Mackiewicz po prostu, jawnie, bez 
ceremonii sięgnął po klientele oba- 
zu „narodowego“. Antysemityzm. 
Popieranie „blokady“ Domu Aka- 
demickiego. Paskudne „dowcipy” 
na temat p. Fleszarowej, żony jed- 
nego z najlepszych poległych ofi- 
cerów Piłsudskiego, i... artykuł 
imieninowy o Piłsudskim. Tu po- 
wstaje tylko jedna kwestia: jakim 
prawem „Słowo* wciąga pamięć 
Piłsudskiego na drogi swojej wę+ 
drówki powrotnej do pramacierzy 
endeckiej? AR. 
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A. SCHWEITZER 
Oświadczenie Largo Caballero 


„Nie damy sie zgnębić 


Będziemy się bronil: bez względu na konsekwencje“ 


a zwłaszcza transporty wojenne. 
Albowiem nikomu i w żadnym wy 
padku nie pozwolimy na wizyty 
na pełnym morzu. Nie pragnę 
wojny światowej, ale skoro jesteś 
my zmuszeni do obrony, to będzie» 
my się bronili bez względu na 
konsekwencje. Odpowiedzialność 
spadnie na tych, co nas sprowo- 
kowali. Postępować inaczej, bys 
łoby zdradą Hiszpanii. 


NAJTAŃSZA SZKOŁA $AMOCHODOW, 


opuściło Niemcy w r. 1935 


Według czasopism 
wychodzących jeszcze w Niem- 
czech, rich emigracyjny Żydów 
z tego kraju był w r, ub. bardzo 


żydowskich, 


ożywiany dzięki pomocy organi. 
zacyj” emigracyjnych, Najwięcej 


wyjeżdża do Palestyny i za ocean, 


coraz mniej — do innych krajów 
europejskich. 

W r. 1935 wyemigrowało z Nies 
miec ok. 24 tys. osób, w tym 9,000 
do Palestyny, 10 tys. za morze, 
3,000 do Europy wschodniej, mieje 


krajów europejskich. 


kz urodzenia, 1,500 do różnych 


Zapomniany człowiek 


W przededniu zawieszenia bro. 
ni w r. 1918 pewien marynarz an. 


gielski, William Inglis, liczący 
wówczas lat 28, uległ złamania 
kręgosłupa. 


Jeden lekarz za drugim orzekli, 
że jego stan jest beznadziejny. 
Poddano go 25 operacjom. Prze- 
bywał w trzydziestu szpitalach, 
aż z 80-go, w mieście Rochamp- 
ton, wypisana go w tych dniach, 
jako żdrowego. 

inglis, po 19 latach, po raz 
pierwszy znalazł się sam w mies 


ście. 

„Świat przedstawia się bardzo 
dziwnie po 1l9.-letniej nieobecnoe 
ści” — oświadczył Inglis, 


„Nie łatwo — dodał — rozpo 
żąć nowe życie. Rodzina moja 
zmarła, wszyscy moi przyjaciele 
albo zginęli, albo chorują. Z ża» 
siłku inwalidzkiego nie mogę wye 
żyć". 

I Inglis, z otwartymi na świat 
powojenny oczami, zabiega o ja= 
kąkotwiek pracę, którejby słaby 
jego organizm podołał. 


Konferencja Okręgowa Zw. Zawodowych Wstyd XX wieku | 


we Lwowie 


We Lwowie, w sali Związku Za 
wodowego Kolejarzy przy ulicy 
Kętrzyńskiegó, odbyła się VII-ma 
Konferencja Okręgowa Związków 
Zawodowych. W Konferencji wzię 
ło udział ponad 100 delegatów 
Klasowych Związków  Zawodo- 
wych ze Lwowa i okręgu, obejmu- 
jącego południowo-wschodnie wo- 
jewództwa: lwowskie, stanisła- 
wowskie i tarnopolskie. 

Obrady zagaił przewodniczący 
Komisji Organizacyjnej O.K.Z.Z.,. 
tow. Nowakowski. W przemówie 
niu swoim złożył hołd pamięci nie 
zapomnianego wodza proletariatu 
tow. I. Daszyńskiego, tow. J. Mi- 
chałowicza, tow. L Wasilewskie- 
go. Pamięć Zmarłych uczczono 
przez powstanie i dwiuminutowe 
milczenie. ą 

Następnie mówca wyraził, imie 
niem Konferencji, życzenia robot- 
nikom hiszpańskim. 

Tow. Nowakowski dał wyraz 
uczuciom zebranych dla tow. Z. 
Żuławskiego, który zawsze cie- 
szył się wielką sympatią robotni- 
ków lwowskich. Korzystając z 
Konferencji, robotnicy lwowscy i 
okręgu zasyłają tow. Żuławskie- 
mu życzenia rychłego powrotu do 
zupelnego zdrowia i do dalszej 
walki. 

W końcu mówca podkreślił sta- 
howisko zebranych w sprawie 
Berezy. 

Do prezydium Konferencji weszli 
tow. tow. Haluch  (Borysław), 
Hoffman (Lwów), Stompe (Prze- 
myśl), Buniak (Lwów) i Mailich 
(Jarosław). 

Po ukonstytuowaniu się prezy- 
dium i wyborze Komisji matki dla 
ustalenia listy kandydatów do 
OKZZ., nastąpiły przemówienia 
powitalne, wygłoszone przez tow. 
Hausnera (PPS.), Buniaka (USDP) 
i Gerowicza (Bund). Mówcy w 
przemówieniach swoich m. in, 
podkreślali stanowisko partyj so- 
cjalistycznych wobec ruchu zawo 
dowego. 

Sekretarz okręgowy, tow. J. 
Kusznir, złożył szczegółowe spra- 
wozdanie z działalności sekretar- 
jatu Komisji Okr. Z. Z. oraz z ru- 
chu Związków Zawodowych na 
terenie OKZZ. w roku sprawoz- 
dawczym. 

W przeszło godzinnym refera- 
cie podał całokształt ruchu robotni 
czego w trzech południowo-wscho 
dnich województwach, stwierdza- 
jąc, że ruch organizacyjny naogół 
wzmógł się, a świadomość klaso- 
wa silnie wzrosła. 

Sprawozdanie kasowe 
tow. W, Laskowski, 

Z ramienia Komisji rewizyjnej 
złożył sprawozdanie tow. T, Pań- 
ków, zgłaszając wniosek o udzie- 
tenie absolutorium. 

Następnie Konferencja Okręgo- 
wa Zw. Zaw. uchwaliła przesłać 
braterskie pozdrowienie robotni- 


złożył 


~ (Kor. wł): 


kom, stojącym w strajku od 3 ty- |lono jednomyślnie 


godni w Broszniowię, oraz prze- 
słała proletariackie pozdrowienie 
robotniczym sportowcom, zgroma 
dzonym wówczas na Kongresie 
Zw. Robotniczych Stowarzyszeń 
Sportowych w Warszawie. 

Po przerwie tow. J. Kwapiński 
wygłosił referat o sytuacji polity- 
cznej i gospodarczej oraz o ruchu 
zawodowym w Polsce. W dłuż- 
szym, prawie  półtoragodzinnym 
rzeczowym referacie omówił spra 
wy, tyczące się położenia politycz 
nego i ekonomicznego w pań- 


stwie, zatrzymując się dłużej nad | 


wypadkami ostatnich tygodni. 

Nad wszystkiemi sprawozdania 
mi i referatami wywiązała się bar 
dzo ożywiona dyskusja, w której 
zabierało głos około 30 delega- 
tów, Poszczególni dyskutañci po- 
ruszali wiele spraw żywotnych, 
nacechowanych troską 0 datszy 
rozwój ruchu zawodowego na te- 
renie okregu. 

Następnie przystąpiono do u- 
chwalenia rezolucyj i wniosków. 

Wniosek o udzielenie absolutor 
ium ustępującemu Wydziałowi 
Wykonawczemu, względnie Ko- 
misji Organizacyjnej — uchwatło- 
no olbrzymią większością głosów 
(przeciw 7). 

Rezolucję główną, oraz rezolu- 
cję o taktyce związkowej uchwa- 


y za” 
Wydziałowi 


Inne wnioski prze! 
łatwienia nowemu 
Wykonawczemu. 


Konferencja, która trwała przez 
cały dzień, zakończyła się prze- 
mówieniem tow. Halucha i od- 
śpiewaniem „Czerwonego  Sztan- 
daru“ oraz okrzykami na cześć 
Organizacji. 


Str. 4 =m 


Pod tym tytułem w  stycznio- 
wym numerze „Życia Robotnika 
Rolnego“ umieszczono wzmiankę, 
żę przodownik Małecki wpadł do 
mieszkania robotnika rolnego Boń 
ca w Miechowicach pow. Wio- 
clawskiego z krzykiem i rewolwe- 
rem w ręku, wołając: policja stać 
przy oknach, a następnie zaprowa 
dził instruktora Związku do dwo- 
ru, gdzie go w obecności obszar- 
nika rewidował; w rezultacie sta- 
rostwo ukarąło robotnika Bońca 
grzywną 10 zł. za to, że zezwolił 
na odbycie zebrania od którego to 


nakazu złożono odwołanie. 

Tyle notatka. A teraz dalszy 
ciąg: prokurator, do którego Od- 
dział Związku złożył skargę 


Kącik radiowy 
PE ŻE nace MJ) 


MIN, ŚWLIĘTUSŁAWSKY 
| zainauguruje cykl odczytów 
dla młodzieży, 
W sobotę dn. 20 b, m. o godz. 18,50 
p. Min. prof. Wojciech Świętosławski 


— | wygłosi przez radio przemówienie p.t. 


dochodzenie umorzył, nie widząc | „W jakiej szkole kształcić młodzież 


cech przestępstwa w postępowa- 
niu Małeckiego. 

19 lutego Kazimierz Bońca zo- 
stał osadzony w więzieniu Wła- 
cławskim, gdzie przebywa dotych 
czas, jako oskarżony o bluźnier= 
stwo!!! 

Prokurator odrzucił podanie o 
zmianę środka zapobiegawczego. 


Zwycięskie wybory delegatów 


W zakładach przemysłu Inianego „Krosno” 


Przed kilku dniami odbyły się 
wybory delegatów robotniczych 
w Zakłądach Przemysłu Lnianego 
„Krosno”, 

Po raz pierwszy 


„Polska Pra- 
wystawiła własną listę, 
Świadomość robotników i ro- 
botnie, zrzeszonych w klasowym 
Związku Robotników Przemysłu 
Włókienniczego, zwyciężyła wszel 
kie trudności, szykany i nacisk 
administracji (szef biura niejaki p. 
Malarz wzywał do biura i różny- 
mi obięcankami — namawiał ro 
botników do kandydowania, a 
później do głosowania na listę 


ca 


Wiadomości 


ZA POTAJEMNY UBój. 

Przed sądem  starościńskim w 
Łodzi odpowiadało 6 rzężników za 
nabywanie i sprzedawanie mięsa, 
pochodzącego Z potajemnego it- 
boju, 

W wyniku rozprawy 5 rzeźni- 
ków skazanych zostało na grzyw- 
ny od 100 do 450 zł, a szósty na 2 
tygodnie bezwzględnego aresztu. 


NA KRZE WYPŁYNĄŁ NA 
MO 


W pobliżu granicy polsko-gdań 


z całe 
Peiski 


który zawisł na łańcuchu złamanej 
platformy, ocalał. 


SKAZANIE KUPCA 
FUTRZANEGO. 


W sądzie okr. we Lwowie za- 
kończył się proces karny przeciw- 
ko lwowskiemu kupcowi futrzane 
mu Sine Bankowi i funkcjonarju- 
szowi kolejowemu Andrzejowi Ce 
buli, oskarżonym o oszustwa cel- 
ne na szkodę Skarbu państwa. 

Rozprawa zakończyła się wyro 
kiem, skazującym Banką na 14.000 


skiej 16-letni chłopiec nazwiskiem | Zł grzywny. Cebulę zaś na 3 mie- 


Krauze wypłynął na krze lodowej 
na morze. Chłopiec, widząc, że 
kra oddala się od brzegów, a pra 
gnąc się uratować, rzucił się 
wpław do morza, jednąk z powo* 
du utraty sił utonął. Zwłoki wy- 
dobyto z morza. 
ŚMIERĆ PRZY PRACY. 

W Krakowie, w fabryce Ziele- 
niewskiego, w czasie naprawiania 
motoru runęli wraz z platformą 
na ziemię z ośmio metrowej wyso 
kości 4 robotnicy i monter. 

50-letni Wojciech Osuch, robot 
nik, przygnieciony przez motor, po 
nióst śmierć, 26-letni Józef Sikora 
i 18-letni Wojciech Sochacki w 
stanię ciężkim przewiezieni zostali 
do szpiłala, czwarty zaś robotnik, 


Nowe książki 


WACŁAW BERENT: „Diogenes 
w kontuszu“, Warszawa, Gebe- 
thner i Wolff (1937); str. 280. 

Ostatnie lata panowania Sta- 
nisława Augusta, Sejm Czterolet- 
ni, akcja burmistrza Dekierta w 
obronie miast, Kołłątajowska Ku- 
źnica i jej najwybitniejsze dzia- 
łania — oto historyczne tło fak- 
tów i zjawisk, na którym Berent 
ukazał niepospolitą postać Fran- 
ciszka Jezierskiego, „autora bez- 
imiennej ręki”, Wskrzeszony z 
mroków nieramięci, coraz grunto- 
wtiiej przesłaniającej kontury lu- 
dzi, ludzi i spraw minionych, 
Jezierski w dziele Berenta odzys- 
kuje życie, wigor i tężyznę, sta- 
je się dla nas bliskim i zrozu- 
miałym, nabiera proporcyj i zna- 
czenia postaci jakby współczes- 
nej. 

Wojskowy, ksiądz i pisatz po- 
lityczny w jednej osobie, był Je- 
zierski (1749—1791) znakomitym— 
choćw ukryciu działającym przed 
stawicielem emancypacyjnych idej 
warstwy drobnoszlacheckiej, która 
z doświadczeń francuskich  czer- 
piąc inspiracje i wskazania, zmie- 
niała gwałtownie zastarzałe poję- 
tia społeczne i polityczne, stawa- 
la do walki z władzą królewską i 
możnowładztwem, broniła intere- 


sów stanu trzeciego i śŚmiałymi 
kroki zdążała uparcie ku reformie 
głębokiej a stanowczej. Jezierski, 
jako jeden z najbliższych współ- 
pracowników Kołłątaja, należał do 
awangardy publicystycznej tego 
rewolucyjnego bezsprzecznie obo- 
zu. Nie zbywało, zaiste, Jezierskie- 
mu na odwadze i konsekwencji 
przekonań: „Końcem (celem) wszy 
stkich rządów krajowych — pisał 
„autor bezimiennej ręki” — winien 
być człowiek i jego zaopatrzenie 
w prawa obywatelskie. Ktoby nad 
ten najokazalszy obowiązek rządu 
wywyższał -choćby samą obron- 
ność kraju, byłby takim prawo- 
dawcą, jak ktoś, co przepłaca fu- 
terał, nie bacząc na jego zawar- 


tość...“ „Wojny — dowodzi Je- 
zierski - - pastwiska żyzne pychy 
i zuchwalstwa, otwierają szero- 


kie wrota niewoli ludu — dla jego 
straszliwej Frwawej roboty okru- 
cieństwa, które zohydzą naturę"... 
Ciekawe, że pisarz, który głosił 
w dziedzinie politycznej tak nie- 
zwykłe, jak na owe czasy, pogla- 
dy — w kwestiach obyczajowych 
również zabiegał daleko wprzód, 
domagając się m. in. wyzwolenia 
kobiet z krępujacych je więzów 
rozmaitych tradycyjnych zależno- 
ści. 


siące więzienia, za nadużycie wła 
dzy przez niedbalstwo. 


(Kor. własna). 


„Polskiej Pracy"). 

Lista Klasowa uzyskała 319 gło 
sów, zaś „Polska Praca“ tylko 78, 
Wszystkie 4 mandaty przypadają 
naszej liście oraz 3 zastępców, — 
zaś „Polskiej Pracy“ tylko 1 za- 
stępca. 

Taki podział nie podobał się 
znowu Dyrekcji Zakładów, która 
za wszelką cenę chciała mieć je- 
dnego delegata z „Polskiej Pra- 
cy“, Przecież dlatego robiono na- 
cisk na robotników, by koniecznie 
ich solidarne wystąpienie rozbić. 
Nie pomogły żadne szykany, a- 
resztowania i represje, zwolnienie 
prezesa Związku, Antoszowej = 
która z art. 251 


Umowa zbiorowa W prze 


skazana została 


.sięczny areszt. 


wyroklem tut. Sądu na dwumie- 
Robotnicy prze- 
trzymali wszystko i obecnie przy- 
gotowywują się do zawarcia zbio 
rowej umowy w skali ogólńo-pań 
stwowej dla przemysłu Iniano-ju- 
towego. 

Przeciwko nieuznaniu wyników 
wyborów przez Dyrekcję Z. P, L 


po ukończeniu gimnazjum”. 
Przemówienie p. min, Swiętostaw- 
skiego wiąże się ze sprawą orgamza- 
cji liceów, które powstaną z począt- 
kiem przyszłego roku szkolnego, a 
więc od jesieni r, b., i dzielić się bę- 
dą na ogólnokształcące, pedagogiczne 
i zawodowe, Do liceów tych przyjmo* 
wana będzie młodzież, kończąca 4 
klasy państwowych gimnazjów ogól- 
no-kształcących, obok młodzieży z 
gimnazjów prywatnych i eksternow. 


ZABAWNA HUMORESKA. 


W zabawnej humoresce J. ke r 
cieckiego p. t. „Psychoanaliza“ rą 
P, R. nada dn, 20.11 o godz, 22.00 
dokiwi vchoanalityk wyjaśnia swej 
pacjenice dziwny sem, Naukowe tło- 
maczenie marzenia sennego kłóci się 
jaskrawo z stanem rza 
emy. ye te ai w yeboda td dali: 
ole jaja 4 bierna 


Ta z „rozwiązanym „ któ 
"lny sabawa dale! ye 
8. zabawne 

lizy* wykona znakomita trójka: Ma- 


tia Modzelewska, Jan Kurmakowiez i 
Tadeusz Olsza, 


TRANSMISJA Z PARYŻA 
uroczystości przeniestenia prochów 
Marsz. Focha 

W sobotę dn. 20 b. m, odbywać się 
będzie w Paryżu uroczystość przenie- 
sienia prochów Marszałka Francji 1 
Polski gen. Ferdynanda F'ocha do Pa- 


„Krosno“ wnieśliśmy sprzeciw do |łacu Inwalidów. 


Inspekcji Pracy w Przemyślu, — 
który niewątpliwie wytłumaczy 
firmie, że tu się nic nie da wymę- 
drkować — tylko trzeba uszano- 
wać w całej pełni wolę robotni- 
ków, choćby chciało się za wszel- 
ką cenę ugruntować na tut. tere- 
nie „Polską Pracę“, 


mysle farfatznym 


w powiatach leskim i sanockim 


(Kor. własna), 


Przez dłuższy czas toczyły się 
rokowania © zawarcie umowy 
zbiorowej dla przemysłu tartacz- 
nego w powiatach Lesko i Sanok. 
Ostatnio układy zakończyły się 
zawarciem umowy, przy czym ro- 
botnicy uzyskali od 20 — 50 pro- 
cent podwyżki obecnych zarob- 
ków. 

Jest to pierwsza umowa, obej- 
mująca 38 przedsiębiorstw tar- 
tacznych. W rokowaniach brali 


ZA O TITS A RZO ZE ZZ ZE ZZOZ ZZA WIEZY NE TY TEASE M 2 ROEE ZEE) 


Strajk robotników rolnych 


w Stanisławowie 


Od dnia 13.111 r. b. trwa strajk 
robotników budowlanych w Sta- 
nisławowie, t. j. inurarzy, cieśli i 
pomocy. 

Poniżej podajemy nazwisko ła- 
mistrajków na terenie stanisławo- 
wskim, którzy już drugi raz chcą 
złar'ać strajk (pierwszy raz w ro- 
ku 1935), są to: Bolesław Dłu- 


Część druga nowej książki Be- 
renta jest „opowieścią z zarania 
inteligencji krajowej“. Mówiąc sło 
wami autora, chodzi tu „o zapusz- 
czenie termometru w ówczesne 
nastroje duchowe”, t. zn. w na- 
stroje lat bezpośrednio porozbio 
rowych. Badania tego rodzaju, 
dokonywane zarówno w kraju, jak 
w środowiskach emigracji pol- 
skiej, dają Berentowi okazję do 
zarysowanią żywych i wyrazistych 
sylwetek ówczesnych pisarzy, agi- 
tatorów i spiskowców patriotycz- 
nych, jak Kalasanty Szaniawski, 
ks. Meyer, Fr. Szulc, Huttawski 
i in. Ludziom, którzy w najtrud- 
niejszych warunkach rozbiorów, 
wojen, tewolucyj i wygnania nie 
usławali w aktywności naukowej, 
wydawniczej, kulturalnej, słowem 
— ludziom inteligencji czynnej, 
śmiałej | w przyszłość  patrzącej, 
składa Berent w zakończeniu swe- 
go szkicu hołd powinny. 

Dobra, pożyteczna, godna prze- 
czytania książką, w której erudy- 
cja, umiejętność konstrukcji literac 
kiej, pełna umiaru rzeczowość i 
subtelny powiew dobrze stosowa- 
nej ironii okupuja stokrotnie przy- 
ciężkie nieraz i zawiłe osobliwoś- 
ci Berentowego stylu. 

g 

JAROSŁAW IWASZKIEWICZ. 
Młyn nad Utratą, Warszawa, Ge- 
bethner i Wolff, (1936), str. 238. 


gosz, Józef Roszkiewicz, Rudolf 
Długosz, Jan Gałuszka. 

Oddajemy ich pod sąd opinii ro 
botniczej, 

Strajkuje ponad 1000 ludzi. Straj 
kujący domagają się podwyżki 
płac, gdyż płace są bardzo ni- 
skie a drożyzna wzrasta z dnia na 
dzień. 


Pierwsze z dwóch opowiadań 
zawartych w tej książce stanowi 
śmiałą wycieczkę w ciemne i wsty 
dliwie osłaniane kraje tak zwa- 
nych potocznie zboczeń i odchy- 
leń płciowych, Tajemnicze prądy 
erotycznego przyciągania przebie- 
gają tu między młodym nauczy- 
cielem a jego uczniem, chłopcem 
w wieku dojrzewania. Rzecz się 
dzieje w przedwojennym  ukraiń- 
skim dworze. Syn pana dziędzi- 
ca stoi dla nauczyciela w kręgu 
społecznych zakazów, których — 
oczywiście przekroczyć za żadną 
cenę nie wolno. I oto — gdy le- 
dwie uświadomione uczucie chłop 
ca szuką ujścia na drogach subli- 
macji (uwznioślenia), nauczyciel 
wśród lokajczuków i ogrodnicz- 
ków znajduje objekty zastępcze, 
powolne i dostępne celom — rea- 
lizacji. Sprawa wychodzi na jaw 
i kończy się katastrofą. zazdrość 
zawiedzionego w swych uczuciach 
panicza i żal spowodu przymuso- 
wego wyjazdu nauczyciela stają 
się psychologicznymi przesłankami 
samobójstwa, 


Temat podjęty ze zrozumieniem 
i niezbędną w tym wypadku dy- 
skrecją przez Iwaszkiewicza, nie 
jest w nowszej literaturze czymś 
niespotykanym (wymienię np. Wil 
de'a, Manna, Gide'a), Na dobro 
polskiego autora zapisać trzeba, 
że w pracy nad tak „niebezpiecz- 


udział tow, tow. Pilch i Kiryk z 
Krosna, przy udziale p. inspekto- 
ra pracy, Inż. Wasyłyszyna. 


W kilku tartakach robotnicy 


Polskie Radio organizuje transmi- 
sję tej uroczystości, OTAK 
reportaż rozpoczną się o godz, 18,00, 


Radio warszawskie 


SOBOTA, 20 marca 


6.30 Pieśń. 6.388 Gimnastyka, 6.50 
Muzyka (płyty). 7.15 Dzien, por. 
1.25 Parę informacji, 7.80% Muzyka 
(płyty). 8.00 Aud. dla szkół, 11.30 
Aud. dla szkół — Śpiewajmy piosen 
ki, 12.00 Hejnał. 12.08 Ork. salonowa 


.50 Skrzynka rolni- 
14.30 Słuchowisko dla dzieci 


młodszych: wa pod promyk 
słońca”, 15.00 Wiad. gospod. 16.15 
Chór Szkoły Podchor. Saperów pod 
dyr. Karoliniego. 16.00 Nasz cer 
gram 16.10 Życie kult. stolicy, 16.15 
Operetki francuskie — w wyk, Ork, 
A. Hermana (z Krakowa). 17.00 
Koncert solistów: H. - 
czówną (fort.), T, Lifan — wiolon= 


CZA. 


proklamowali strajk, by wywrzeć |czela. Akomp. prof, L. Urstein. 17,50 


w ten sposób nacisk na przedsię- 
biorców, którzy przewlekali spra- 
wę zawarcia umowy. 


Radio krakows<ie 


SOBOTA, 20 marca, 

7.25 Kilka informacji, 
por. (płyty). 12.50 Try o- 
dych. 18.80 Koncert życzeń z płyt. 
15.15 Koncert reklam. 15.80 Muzyka 
lekka (płyty). 


Przegląd wydawnictw. 18.00 Pog. 
akt. 18.10 Wiad. sport, 18.20 Kone. 
reklam, 18.45 Program, 18.50 Pog. 
akt. 19.00 Aud, dla Polaków za gra- 

19.80 Godzina lekkiej muzyki 
(z Pozmania). 20.25 Nowości literae- 
kie, 20.40 Dzien. wiecz. 20.50 Pog. 
akt. 21.00 Z oper komicznych, (Trans 
misja z Berlina). 22.00 Psychoanali- 
za — humoreska, 22.80 Mała Ork, 


1.80 Muz. |P. R, pod dyr. Z, Górzyńskiego. 
buną 


NIEDZIELA, 21 marca 
8.00 Pieśń. 8.08 Audycja dla wei. 


16.10 Wiad. z dnia. |2.50 Dzien, por. 9.00 Tr. nab, z Kate- 


18.20 Duety operowe (płyty). 18.45 ZR św. St. Kostki w Łodzi. 11.05 U- 


Program. 
NIEDZIELA, 21 marca 


Polski ni dziale misyjnym — 
pog. 11.15 Muzyka rozrywkowa (pły- 
ty). 12.00 Hejnał. 12,08 Poranek mu- 


8.18 Z melodii Ketelbey'a (płyty). | zyczny, Ork. Filh. lwowskiej pod dyr. 


8.25 Pog, dla rolników, 8,40 D 


. c, mU- |J, Munda, 14.00 Poświęcenie Kolumn 


nyki Kotelbey'a (płyty). 1Li5 Frag- | Sanitarno - samochodowych P. C. K. 


menty operowe w wyk. ork. 


symf. | 14.80 W pierwszy dzień wiosenny — 


(płyty). Około godz, 13.00 pog. „Pol- | Mała Ork. P, R. pod dyr. Z. Górzyń- 


skie widowiska 


pasyjne'* wygłosi dr. ! skiego z udz. M. Zabejdy = Sumickie- 


Stefan Kaden, 16.00 Koncert reklam. go (śpiew) i T. Zygadły (skrzypce). 
16.25 Program, 17.20 Bach, Beetno- | 15.30 Aud. dla wsi, 16.00 Konc, rekl, 


ven, Wagner (płyty), 
wiad. sportowe. 


nym" motywem uniknął 
wie zasadzek trywialności i bruta- 
lizacji, dając utwór literacko-har- 
monijny 
tajemnic „budzącej 
chłopięcej nie spospolitował i nie 
ośmieszył, a oszołomieniom i prze- 


22.30 Lok.|16,25 Program. 


18.80 Wznowienie 
słuch, p. t. „Przedziwny rycerz Don 
Kichot z Manczy“ — według Mi i 
de Cervantes Saavedra, Przeł, i opr. 

solistów 


NEEZECZZN CI EEA |-dward Boyć. 17.20 Koncert 


(płyty). 17.50 Pog. akt, 18.00 Tr. 


szczęśli- | koncertu muzyki pasyjnej z kościoła 


Ewang. Reform, w Warszawie, Wyk: 
7 Adamska — wiolonczela, K. Oze- 
kotówski i Al. Michałowski — śpiew, 


i skończony, Trudnych|B, Rutkowski — organy, Chór % 
się wiosny” | Warsz. Miejskiego Koła Śpiewaączego 


pod dyr. T. Czudowskiego. 18.45 Poe- 
zja Zmartwychwstania — szkie lite- 
racki — wygł, J. Miernowski, 10.00 


rażeniom Felka poczynającego To-|,„Parsifal* — T i II obraz mistertum 
zumieć istotę swych uczuć nadał|1nnz. Wagnera. Tr. z Teatru Wielkie 


głębokie akcenty bolesnej i nie- 
przecziuwanej prawdy. 


go w Warsz. 20.50 Przegląd politycz- 
ny. 21.00 Dzin, wiecz, 21,10 Amor w 
zalotach — skecz, 21.40 Recital Lam- 


„Młyn nad Utratą* — ciekawy |brosa Demetriosa Callimachosa — 


również w pomyśle — jest w wy- 
konaniu, zdaniem 


flet. 22.15 Wiad. sport, 22.35 Ostatnia 
23.50 


wiad. dzien. wiecz. 22.43 


mojem, Od| Parsifal” —- IT obraz misterium 


„Nauczyciela“ słabszy. Centralną | muz Wagnera. Tr. z Teatru Wielide= 
postacią jest tu młody student, któ | go w Warszawie. 


ry od religijnych uniesień, (pobo- 
Żności ı ascezy) przechodzi bezpo- 
średnio do opętańczej mitości ku 
niezbyt młodej i wcale  niecieka- 
wej kobiecie, 


Radio śląskie 


SOBOTA, 20 marca, 
6.00 Pieśń poranna. 6.05 Drobne 


To „przeniesienie“ (utwory w wyk. ork. sym, (płyty). 


7.25 Wiad, bież. 7.30 Takie sobie za- 


jest tyleż interesujące, co skompli- | pawne utwory (płyty). 12.50 Nasz 


kowane i wymagałoby obszerniej- | program. 


13.00 Koncert Życzeń. 


szego komentarza. W rozplątywa- 13.10 Muz. tan. (płyty). 15.15 Kon- 


niu dramatycznego węzła „niedo- 


cert reklam. 15.85 Życie kult. Śląs= 
ska. 15.40 Imperio Argentina | ar- 


brej miłości”. Julka przypadek gra gentyńskie orkiestry (płyty). 18.20 
zbyt decydującą rolę — a niepo-| Śwaczyna u Dorotki — słuch. dla 


wszednia skądinąd postać poety 
— mulata czy metysa, Demonda, 
wygląda trochę maskaradowo i 
sztucznie. Ale, niezależnie od 


dzieci. 18,45 Program. 20,55 Kon- 
cert solistów. 
NIEDZIELA, 21 marca 
6.13 — Rozmaitości muzyczne (pły 
ty). 218 Pog. dla hodowców drobiu. 


wszelkich uwag krytycznych, ja-|8.30 Koncert życzeń. 11.16 Ryszard 
kie przy czytaniu opowiadań Iwa- | Strauss: Muzyka do komedii „Miesz- 


szkiewicza nasunąć się mogą, je- 
dno jest pewne, że pisała je ręka 
— artysty. 


Bolesław Dudziński. 


czanin szlachcicem (płyty). 18.00 „Ce 
słychać na Śląska — opowie red. Mi- 
kulski, 16.00 Kone, reklam. 16.20 O 
obowiązku pracy spolecznej — 4 
17.20 Trio Rozgłośni Ka 

22.80 Wiad. sportowe lok, 


Sytuacja w Widzewskiej 


Manufakturze 


Sytuacja w strajku majstrów 
naterenie zakładów Widzewskiej 
Manufaktury nie uległa żadnym 
zmianom. 

Dotychczas związek majstrów 
fabrycznych RP który inter- 
weniował w Warszawie, nie 
otrzymał odpowiedzi, w spra- 
wie powołania arbitra dla roz- 
strzygnięcia powstałego zatar- 


gu. 


bez zmian 


Dwóch majstrów złamało S0- 
lidarność i usiłowało podjąć 
pracę, jednak pod wpływem 
strajkujących, podporządkowali 
się oni ponownie dyrektywom 
związku. 

W sprawie zatargu spodzie- 
wana jest jeszcze w bież. ty- 
godniu decyzja centralnych 
władz rządowych» 


Czy O.O. Dominikanie 
mają sumienie ? 


W majątku 0O Dominikanów, 
pow. konińskiego zdarzył się 
wypadek przy pracy ofiarą 
którego padł 38-letni robotnik 
rolny Stanisław Pszczelarz. 

Pszczelarz wraz z innymi za- 
trudniony był przy młockarni 
iw pewnej chwili, wrzucając 
snop koniczyny nie zdążył u- 
sunąć ręki z powrósła i wcią- 
gnięty w wirujące w ogromnym 


pędzie żelazne walce, doznał 
zmiażdżenia głowy oraz obu 
rąk i górnej części tułowia. 

Po zatrzymaniu maszyny wy- 
dobyto zniekształcone zwłoki 
nieszczęśliwego robotnika, 

Czy 00 Dominikanie ubez- 
pieczają swych pracowników ? 
A jeśli nie, czy wypłacą rodzi- 
nie odszkodowanie? 


Akcja majstrów fabrycznych 


Jak to podawaliśmy, pier- 
wsza konferencja przedstawi- 
cieli związku majstrów fabry- 
cznych ze Związkiem Przemy- 
slu Włókienniczego nie dopro- 
wadziła do porozumienia. 


 Przemysłowcy zgodzili się 
wprawdzie na zawarcie umowy 
zbiorowej, jednakże przyjmując 
tylko część postulatów majstrów. 
odrzucili żądania ubezpieczenia 
majstrów jako pracowników u- 
mysłowych, oraz przyznania 
dodatków komornianych: 


Wobec tego konterencję 0- 
droczono. Na walnym zgro- 
madzeniu majstrowie wypowie- 
dzieli się kategorycznie za pod- 
trzymaniem wspomnianych żą- 
dań w całości. 


Obecnie związek majstrów 
otrzymał pismo organizacji 
przemysłowych, oich gotowoś- 
ci podjęcia dyskusji w sprawie 
spornych postulatów. W przy- 
szłym tygodniu zwołana ma 
być ponowna konferencja z 
przemysłem. 


Strajk tkaczy w Ozorkowie 


Na terenie m, Ozorkowa 
racuje kilkuset tkaczy (kor- 
wych), których ZArobki w 
porównaniu z zarobkami innych 
Tobotników są tak marne, że 
chcąc je podnieść przystąpili 
Jednomyślnie do strajku. 
Solidarność strajkujących jest 
imponująca i musi robotnikom 
| user zwycięstwo tym bar- 
ziei, że żądania ich są skromne. 
Po konferencji z pracodawcami 


godzą się robotnicy ozorkowscy 
na takie stawki płac, jakie u- 
stalone zostaną w Zgierzu, 
mniej 5 proc. na koszty prze- 
wozu, Walka strajkowa pro- 
wadzona przez robotników, 
zorganizowanych w klasowych 
związkach zawodowych daje 
im poczucie siły, wygrana je- 
dnej grupy jest zwycięstwem 
całej klasy robotniczej, 


Zatargi o nieprzyjmowanie 
robotników, powracających z wojska! 


I 
gk aktualne są wypadki, 


edy pracodawcy nie chcą 
przyjmować z powrotem do 
pracy robotników, którzy w 
swoim czasie powołani zostali 
do czynnej służby w wojsku, 
obecnie zgłosili się do fa- 
k, gdzie poprzednio praco- 
wali, domagając się ponowne- 
go przyjęcia ich do pracy. Za- 
targi na tym tle powstały mię- 
dzy innymi w następujących 
rykach: Braci Zajdenman, 
przy ul. Pomorskiej 163, M. 
ozenfelda, przy ulicy Pomor- 


ulicy Jakóba 6/8 oraz w fabry- 
ce Gustawa Schreera przy 
ulicy Narutowicza. Robotnicy, 
których nie chciano przyjąć 
do pracy interweniowali w in- 
spekcji pracy, która wszystkim 
wyżej wymienionym firmom 
poleciła natychmiastowe przy- 
jęcie robotników do pracy pod 
rygorem kary. 

Pod tym względem przepisy 
prawa są tak jasne, że fabry- 
kanci którzy udają, że tych 
przepisów nie znają powinni 
być karani, aby na przyszłość 


skiej 72, Braci Rotbard, przy 'nie było żadnych wątpliwości, 


Które firmy,odprowadzają" 
na pomoc zimową? 


Klasa robotnicza zdeklaro- 
wała swój współudział w „Po- 
mocy Zimowej“ i to w dwo- 

kiej formie: pracy i opodat- 

owania się gotówką, ściąganą 
sumiennie przez pracodawców 
z głodowych płac, 

O ile chodzi o wojewódz- 
two łódzkie dokładne cyfry 
za styczeń r. b. są znane i o- 
głoszone: 


Przemysł 109 tys. zł. 
handel 58 
pracownicy 155 » p» 


Po ogłoszeniu tych cyfr 
różne firmy łódzkie spieszą 
za pośrednictwem „Biuletynu 
Prasowego Zarządu m. Łodzi“ 
donieść, że już łaskawe były 
wpłacić tę gotówkę, którą od- 
ciągnęły z wynagrodzeń za 
pracę i którą obracały nieza- 
wodnie nie bez zysku. 


CAPITOL 


wyświetla 
— najprzedniejsze filmy — 


n ” 


Lódzkie dzienniki stwier- 
dzają, że gotówka żywa daje 
oprocentowanie 3 proc. za 
miesiąc. 

Niezawodnie zawsze opłaci 
się spóźnić się z „odprowa- 
dzeniem“ gotówki do „Miej- 
skiego Obywatelskiego Komi- 
tetu Pomocy Zimowej dla 
Najbiedniejszych*. Nie chce- 
my tych „szanownych* firm 
wymieniać, ponieważ władze 
skarbowe i samorządowe tów- 
nie dobrze jak my orientują 
się w tym, kto właściwie 
wniósł na czas pieniądze z 
swego zarobku, a który kapi- 
talista przetrzymał je i wpła- 
ca je skwapliwie wtedy, kiedy 
już zima minęła i kiedy zacz- 
ną się rozrachunki: kto, kiedy 
i jak! 


Dziś i dni następnych! 


Potężna epopea bohaterstwa, romantycz- 
nych przygód i poświęcenia osnuta na tle 
cpns powieści JAMESA FENIMORE'A 
COOPERA 


Dla uczni i młodzieży za okaza 
niem legitymacji ulgi specjalne 


ZZ O „DJA LL) A A CAO CC OJ CL) PQ) JAaMM)M>DSA SNR Z Z, 


nę Kulak, 


20.38.87 


NAJLEPSZE i NAJZDROWSZE SĄ 
PATENTOWANE GILZY 


CZTEROWATKOWE 


OSMAN“ 


Bez strzelaniny |Pobicie batem 


w okresie świąt 
Wielkiej Nocy 


chłopca 


Jeden z funkcjonariuszy miej- 


W ostatnim numerze Lódz- skich p. Jędrzejewski zastępca 
kiego Dziennika Wojewódz-|kierownika parku im. Ponia- 


kiego ukazało się rozporzą- towskiego nie posiada 


dzenie porządkowe Wojewody 
Łódzkiego, w myśl którego 
zabrania się strzelaniny Świą- 
tecznej zarówno z broni pal- 
nej, jak i za pomocą strasza- 
ków, petard oraz żabek, przy- 
rządzanych z  kalichloricum 
lub innych materiałów wybu- 
chowych. W dalszym ciągu 
rozporządzenie zabrania dro- 
geriom wzgl. składom aptecz- 
nym i innym sklepom sprze- 
daży chloranu potasowego i 
wszelkich substancji, posiada- 
jących własności wybuchowe. 

Przekroczenie niniejszego 
rozporządzenia podlega w 
drodze administracyjnej karze 
grzywny do zł, 500 lub karze 
aresztu do 14 dni, lub obu 
tym karom łącznie. Oćpowie- 
dzialność za strzelanie przez 
niepełnoletnich lub ubezwla- 
snowolnionych ciąży również 
na rodzicach oraz na opieku- 
nach. Rozporządzenie weszło 
w życie z dniem ogłoszenia 
i obowiązywać będzie do dnia 
1 kwietnia r. b. Odgłosy strza- 
łów mogą bowiem budzić nie- 
pokój. 


Koszta sądowe 


w sprawach 
komornianych 


Powstała kwestia ponoszenia 
kosztów sądowych spraw o u- 
stalenie podstawowego komor- 
nego. W związku z tym Sto- 
warzyszenie Lokatorów i Sublo- 
katorów wyjaśnia, że zgodnie z 
praktyką sądową, koszty postę- 
powania w sprawie o ustalenie 
ustawowego komornego ponosi 
strona, występująca z odnośnym 
wnioskiem. Jeżeli jednak takie 
postępowanie odbywa się w toku 
innej sprawy, np. o eksmisję, 
zaległe komorne i t. p., włedy 
sądy stosują zasądzenie kosztów 
od strony, przegrywającej sprawę. 


Kto temu winien? 


W związku z rozporządze- 
niem władz wojewódzkich o 
obowiązku sprzedaży mleka 
w naczyniach zamkniętych, 
odmierzonych i odpowiednio 
czystego i pełnego, pachciarze 
i handlarze chwytają się róż- 
nych sposobów aby utrzymać 
się w handlu mlekiem. 

Urządzają się w ten sposób, 
że dowożą mleko do Łodzi w 
bańkach, w bramach rozlewają 
do przygotowanych butelek;po 
czym sprzedają jako czyste. 

W czasie kontroli władze 
zatrzymały w bramie domu 
przy ul. Rzgowskiej 14 Hele- 
z Chojen, która 


zdaje 
się zalet, któreby kwalifiko- 
wały go na stanowisko kierow 
nicze w tego rodzaju instytucji, 


Wiadomości sportowe 


PWB Z 


Kalendarzyk sportowy 


na dziś 

Kalendarzyk imprez sporto- 
wych, które odbędą się dziś i 
jutro w Łodzi, przedstawia się 
następująco: 
SOBOTA 


Piłka nożna.” Na boisku 
Widzewa o godzinie 16-ej to- 
warzyski mecz Widzew— Hakoah, 

Gry sportowe. W sali przy 
ul. Rokicińskiej: pie: wsze me- 
cze turnieju systemem  trójko- 
wym w siatkówce żeńskiej i 


męskiej o nagrody przechodnie 
zarządu miejskiego. 


jak park mający ludności mia- | NIRDZIELA 


sta, a zwłaszcza młodzieży i 
dzieciom zapewnić możność 
zaczerpnięcia świeżego po- 
wietrza i spędzania trochę cza 
su na przechadzce, czy zaba- 
wie. P, Jędrzejewski nie lubi 
dzieci inaczej bowiem nie spo- 
sób sobie wyjaśnić jak funk- 
cjonariusz miejski, który speł- 
nia funkcje publiczne i służyć 
ma dobru ludności, batem po- 
trafiłby pobić do krwi chlopca 
lat 14-tu Władysława Barczyń- 
skiego powożącego wozem nala 
dowanym drzewem. 

Swiadkowie zajścia które 
miało miejsce we wtorek na 
(rogu Wólczańskiej i Zwirki 
|stwierdzają, że p. J. był chyba 
nietrzeźwy, bo bił konia z ta- 
ką zawziętością, że wywołalo 
to ogólne oburzenie. 


Wypadek 


przy pracy 


W fabryce Rosenblatta przy 
ulicy Zwirki 36 zdarzył się 
wczoraj o 6-tej rano wypiuiek 
przy pracy. 85-letni robotnik, 
Tadeusz Nagórski, zamieszkały 
przy ulicy Pięknej 41, mani- 
pulując przy maszynie, zostal 
w pewnej chwili porwany przez 
pas transmisyjny. Na szczęś- 
cia inni robotnicy w porę za- 
trzymali motor, tak że Nagór- 
si doznał tylko kilku ran tłu- 
czonych głowy. Wezwany le- 
karz pogotowia Czerwonego 
Krzyża przewiózł go w stanie 
osłabionym do domu. 
ee TROP 21 Pw ZZOZ 


Dr. med. 


E. WOŁKOWYSKI 


specjalista chorób wenerycznych, sek- 
sualnych i skórnych 


Cegielniana 11 i. 23-02 


przyjmuje od 8 do 11 i od 4 do 9 wiecz. 
w niedzielę I święta od 9 do 1 po poł 


Dr. med. Haltrecht 


Choroby skórne i weneryczne 
przeprowadził się z ul, Piotrkow 
skiej 10 na 
ul. Piotrkowską 161. 
Przyjmuje od godz. 8—2 i 7—9 
w niedziele i święta od godz. 9—1, 


Dr. Med. 


J. NADEL 
Akuszer Ginekolog 
przyjmuje od 10—12 | od 4—8 wiecz. 


ŁÓDŹ, Andrzeja Nr. 4, telefon 228-92. 


NA RATY1 pleszcze damskie, mę- 
„skie i dziecinne. Kostiumy dam- 
,skie i ubrania męskie. Przyjmujemy 
"obstalunki. „Konfekcja Ludowa" 


przywiezione w bańkach mle- (Pl Wolności 7, w bramie. 


ko rozlewała do butelek, by 
sprzedawać następnie jako 
czyste. 

Kulakową przekazano wła- 
dzom sądowym, gdzie odpo- 
wiadać będzie za fałszowanie 
artykułów żywnościowych. 

Czy zarząd m. Łodzi 
odpowiednie organy, aby prze- 
prowadzać inspekcje i kontro- 
le, zanim dojdzie- do głosu 
władza sądowa? 


ma|sługiwały przez 


Ogłoszenie 


Ubezpieczalnia Społeczna w 
Łodzi zawiadamia P.P. Praco- 
dawców, iż ulgi, które przy- 
pokrywanie 
obligacjami 6 proc. Pożyczki 
Narodowej zaległości powsta- 
łych z tytułu składek do dnia 
31.X11.1935 r. zostały decyzją 
Ministerstwa Skarbu cofnięte 


Uan |, dniem | kwietnia 1937 ruku. 


CZYTAJCIE 
„TYDZIEN 
ROBOTNIKA“! 
| a E L 


Ubezpieczalnia przyjmować 
zatym będzie 6 proc, obligacje 
Pożyczki Narodowej na zale- 
głe składki tylko do dma 31 
marca b. r. 

Ubezpieczalnia Społeczna 

w kŁodzi. 


OSTATNI MO 


POWIEŚĆ BYŁA ZAJMUJĄCA, LECZ FILM JEST PORYWAJĄCY | 


Piłka. nożna, Boisko ŁKS u 
przy Al. Unii o godzinie 11-ej 
przed poł. mecz towarzyski 
ŁKS (ligaj—ŁISG, Boisko Wi- 
my o godz. ll-ej mecz towa- 
rzyski Wima— Zjednoczone, po- 
prze dzony przedmeczem rezerw. 
W Pabianicach o godzinie 11-ej 
mecz towarzyski PTC—Sokól 
(Pabianice). W Zgierzu mecze 
towarzyskie; Boruta ŁKS lb, 
li Sokół (Zgierz)—UT, 

Lekkoatletyka, W kolonii im. 
Montwiła Mireckiego, biegi na 
przejał w ramach otwarcia se 
zonu ŁÓZLA dla pań, panów i 
niestowarzyszonych, 

Boks, W sali Geyera przy 
ul. Piotrkowskiej 295 o godzi- 
nie 11,30 przed poł. finały mi- 
strzustw bokserskich okręu. 

Gry sportowe. W sali przy 
ul, Sterlinga od godziny 10-ej, 
dalsze mecze w siatkówkę żeń- 
ską i męską 0 nagrody prze- 
cuodnie zarządu miejskiego, 

W sali YMCA, od godziny 
15-ej mecze w siatkówkę i ko- 
szykówkę męską o mistrzostwo, 


Boks 


Udany występ 
pięściarzy Turu 


Wczoraj późnym wieczorem 
w lokalu Hakoahu przy ul. 
Piotrkowskiej 61 odbyły się 
towarzyskie zawody pięściarskie 
pomiędzy nowoutworzoną dru- 
żyną RKS—TUR a kombino. 
waną drużyną Hakoahu, 

Zwycięzcą z tego spotkania 
wyszedł Hakoah, bijąc mlodych 
pięściarzy TUR-u w stusunku 
5,0. 

Wynik ten jednak nie od- 
zwierciadla właściwego układu 
sił. 

Gdyby uwzględnić krzywdzą- 
cy wynik w wadze koguciej 
Weinkheim (TUR)—Tauber (H). 
wynik winien brzmieć 7:7. 

Pomijając jednak ten jedyny 
zresztą niesłuszny wynik  sę- 
dziowski drużyna TUR-u za- 
prezentowała się doskonale, 

Nie wątpimy, że najbliższe 
spotkania potwierdzą to w całej 
rozciągłości. 

Wyniki: 

W wadze muszej, w pier- 
wszej parze, Hauspigiel (H) wal- 
czył z Bergerem (TUR) na re- 
mis, W drugiej Rosman (H) wy- 
punktował nieznacznie Pawla- 
ka (TUR). 

W wadze kog, Weinkheim 
(H) uznany został niesłusznie 
zwycięscą w spotkaniu z Tau- 
berem (TUR), a w piórkowej 
Brzóska wygrał pewnie z Gold- 
bergiem (H). 

W drugiej parze tej 
wagi Bicer (TUR) wygrał 
cydowanie z Hajetem (H). 

W wadze półśredniej w pier- 
wszej parze Zylberger (H) wy- 
punktował Skalskiego (LUR), a 
w drugiej Sielski (TUR) zremi- 
sował po emocjonującym star- 
ciu z Jablłońskim (H). 

W rivgu sędziował dobrze 
p. Krenc na punkty p. Wolczyń- 
ski. Publiczności pełna sala. 


samej 
zde- 


Zestawienie par na 
niedzielne finały 
mistrzowskie 

Program ostatniego dnia mi- 
strzostw bokserskich okręgu 


IKANIN 


przewiduje następujące walki * 
w wadze muszej Usielski (G)— 
Popielaty (IKP), w wadze kū- 
guciej: Spodenkiewicż (IKP) = 
Wojciechowski I (G), w wadze 
piórkowej: Augustowicz (G) — 
Witkowski (KE), w wadze lek- 
kiej; Mikołajczyk (6)—Woźnia- 
kiewicz, względnie Kowalewski 
(IKP), w wadze półśredniej: 
Pasternacki (8)—Cyran (Zj), w 
wadzę średniej: Ostrowski (G) 
—bartosiak (Zj), w wadze pół- 
ciężkiej: Pietrzak (IKP)—Jasku- 
ła (4j), 

Walki odbędą się o godzinie 
11.30 przed pol, w sali Geyera 
przy ulicy Piotrkowskiej 295, 
Ceny ZY. od 50 groszy do 
1.50 Zi, 


To co wszystkich 
zaciekawi... 


W dniu dzisiejszym rozpo- 
czyna się w Łodzi doroczny 
turniej siatkówki męskiej i żeń: 
skiej, systemem trólkowym o 
nagrody przechodnie zarządu 
miejskiego. Do turnieju zosta- 
ło zgłoszonych kilkadziesiąt 
drażyn, które zostały podzielo- 
ne na grupy, 

Przyjazd znakomitych pływa- 
ków węgierskich do Łodzi na- 
stąpi w dniu 10 kwietnia. W 
drużynie węgierskiej wystąpi 
kilku olimpijczyków, Nie przy- 
jedzie natomiast mistrz olim- 
piady i pogromca rekordzisty 
świata-Ficka Csik —który wy- 
jeżdżą na studią do Stanów 
Zjednoczonych. 

Kwaśniewska i Wajsówna zo- 
stały odznaczone za zasługi na 
polu sportowym srebrnymi 
krzyżami zasługi. Chmielew- 
skiemu przyznano tylko medal 
bronzowy. Nadmienić należy, 
Że Wajsówna została odznaczo- 
na srebrnym krzyżem zasługi 
już po raz drugi. 
| Sac SiE | 


Ogłoszenie. 


Zarząd Miejski w Łodzi ogła- 
sza przetarg nieograniczony na 
przewóz 3000 tonn cementu. 

Warunki ogólne, wzór ofer- 
ty i umowy otrzymać można 
po uprzedsim wpłaceniu do 
Kasy Wydziału zł. 3.— (trzy) 
w Wydziale Technicznym, Plac 
Wolności 14, pokój Nr. 34, 
w referacie gospodarczym Od- 
działu Drogowego w godzinach 
od 10 do 12, 

Oferty z oznaczeniem ceny 
jednostkowej przewozu skła- 
dać należy w Wydziale Tech- 
aicznym, pokój Nr. 44, do 
dnia 1 kwietnia 1937 roku do 
godz. 12 w kopertach podwój- 
nych zamkniętych i zalakowa- 
nych z napisem: „Oferta do 
przetargu na przewóz če- 
mentu“. 

Koperta zewnętrzna winna 
zawierać dowód złożenia wa- 
dium do depozytu Zarządu 
Miejskiego oraz drugą ko- 
pertę, zawierającą ofertę, pod- 
pisane warunki ogólne i wzór 
umowy. 

Wadium w wysokości 3 proc. 
od oferowanej sumy może 
być złożone w gotówce lub 
w wartościach, wymienionych 
w warunkach ogólnych prze- 
targu. 

Oferty mogą być składane 
tylko na całość przewozu, t. j. 
na 3000 tonn. 

Otwarcie ofert nastąpi dnia 
| kwietnia 1937 roku o godz. 
12.15 w pokoju Nr. 29. 

Zarząd Miejski zastrzega so- 
bie prawo wyboru oferenta, 
prawo powierzenia tylko czę- 
ściowego przewozu, jak rów- 
nież prawo odrzucenia wszyst- 
kich ofert. Oferty, nie odpo- 
wiadające warunkom przetargu 
lub złożone po terminie, roz- 
patrywane nie będą. 

Zaznacza się, że na koper- 
cie zewnętrznej nie może być 
ujawnione nazwisko oferenta. 


Łódź, dnia 19 marca 1937 r. 
Zarząd Miejski w Łodzi 


W rolach głównych: 
Randolf Scott, 
Henry Wilcoxon, 
Binnie Barnes 


Ceny miejsc na wszystkie seanse od 54 gr. 


Hasłem naszym: Najniższe ceny! 


Najlepsze filmy 


Rada dla jednego 
z moich kolegów 


Motto: 
W tych dniach znów 
zawieszono wykłady na 


Uniwersytecie i Poli- 
technice z powodu eks- 
cesów antysemickich. 
Nie wystarcza el, bratku, 
wódka i onanizm ? 
Myślisz — że bicie żydów 
też krzepi organizm? 
Wiesz eo?.., zamiast bić żydów, 
szukać ich wokoło, 
załóż na palce kastet, 
1... uderz się w czoło! 


Justa 


Pod ostrym kątem 


Cukier, sól, wódka 
ipan Goetel 


Z intencji zjazdu wiejskiego 
„Sektora“ p. Goetel, obecny 
redaktor stuprocentowo rządo- 
wego  '„Kurjera Porannego“ 
wpada w cielecy zachwyt i 
pisze tak: 

„Czy obecni na sali zjazdu 
obserwatorzy ze sfer zie- 
miańskich zauważyli, że z 
trybuny chłopskiej nie padło 
ani jedno słowo żalu, ani 
nienawiści? Ze poborca, 
ani dziedzic nie został w 
ogóle wymieniony? Że się 
za to tak wiele, tak gorąco, 
tak szczerze, mówiło o Oj- 
czyźnie i jej potrzebach”. 
Ale nie kładźmy nacisku na 

słowa p. redaktora Goetla. 
Jest to entuzjazm neofity, za- 
chwyt nowokreowanego redak- 
tora, (nawiasem mówiąc, pra- 
wdopodobnie dobrze opłaca- 
nego) wylew czułości literata, 
który oglądał już Ganges i in- 
ne bezmiary wód... 

Bo sytuacja polskiej 
inaczej zgoła wygląda. Posłu- 
chajmy, co mówi statystyka 
spożycia cukru. Gdy w An- 
glii zjada przeciętnie każdy 
obywatel w ciągu roku 48 ki- 
logramów, w Danii 58 i pół, 
we Francji 87, — w Polsce 
tylko 9 klg. Jeśli przyjrzymy 
sie, jak w poszczególnych czę- 
ściach kraju wygląda spoży- 
wanie cukru, zobaczymy, że 
sprawa wygląda jeszcze gorzej, 
na kresach bowiem na głowę 
każdego obywatela wypada 
jedynie nie całe 4 i pół kilo. 
Coprawda, jak ogólnie wiado- 
mo, „cukier krzepi”, ale nie 
mieszkańców naszej wsi, bo 
wysoka cena uniemożliwia wsi 
„pokrzepianie" się cukrem. 
Wysokie ceny na cukier na 
rynku wewnętrznym tłumaczą 
się śmiesznie niskimi cenami 
cukru eksportowanego za gra- 
nicę przez kartel cukrowy, 
W swoim czasie popularne 
były zamieszczane w pismach 
karykatury potężnych świń 
angielskich, karmionych pol- 
skim cukrem... 

Sanacyjny pisarz Jalu Kurek 
w swej powieści. „Grypa sza- 
leje w Naprawie" opisuje, jak 
chłopi wodę raz soloną, po 
ugotowaniu kartofli, skrzętnie 
chowają i gotują w tej wodzie 
jeszcze kilkanaście razy. Dla- 
czego tak się dzieje, że chłop 
polski nie może sobie pozwo- 
lić na kupno kilo soli, objaśnia 
nas znowu statystyka, Oka- 
zuje się oto, że eksportujemy 
białą sól za granicę po bardzo, 
bardzo taniusiej cenie. Liczy- 
my tym szczęśliwym zagra- 
nicznym amatorom tylko 10 
złotych za tonnę, podczas gdy 
konsument u nas w Polsce 
płaci za tę samą tonnę soli — 
zł. 320... 

Aby uzupełnić jeszcze staty- 
stykę, przypomnimy, że sena- 
tor Leszczyński wykazał na 


wsi 
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Jeżeli jest tak dobrze 


czemu jest tak źle? 


Aryzys ponoć 


W prasie oficjalnej coraz 
częściej spotykamy się z twier- 
dzeniem, że Świat ma kryzys 
gospodarczy poza sobą. 

Twierdzenie to opiera się.na 
cyfrach, dotyczących produk- 
cji surowców i najważniej- 
szych wyrobów  przemysło- 
wych. „Wiadomości Statystycz- 
ne“ zamieszczają tabelę, przed 
stawiającą dane o rozwoju 
gospodarczym Świata w latach 
1913, 1924 — 1936. Produkcja 
materiałów surowych osiąg- 
nęła w r. 1935 poziom z r. 
1928, uchodzącego za szczy- 
towy pod względem koniunk- 
tury. 

Wzrost produkcji przemy- 
słowej jest jeszcze bardziej 
pocieszający. W wielu dzie- 
dzinach nie tylko prze- 
kroczył poziom z r. 1928, ale 
i poziom przedwojenny z r. 
1913. Złota wydobyto w r. 
1913—808 tys. kg. w r. 1928 
600 tys. kg. w. r. 1935 1,050 
tys. kg. Podobnie ma się spra- 
wa z miedzią, cynkiem, węg- 
lem it. d. Burżwuazyjni eko- 
nomiści witają ten rozwój 
produkcji entuzjastycznie, prze 
milczając tylko często fakt, 
że szaleńcze zbrojenia wszyst- 
kich niemal państw, w któ- 
rych wiodą prym Niemcy, Wło 
chy, Japonia—są głównym po- 
wodem tego ożywienia, 

Trwające wojny (Chiny, Abi- 
synia, Hiszpania) częściowo 
zużywają produkowane w onę- 
tanym tempie materiały i 
sprzęt wojenny - podtrzymują 
konjunkturę, a grożą równo- 
cześnie Światowym pożarem, 
który kapitalistom przynosi i 
dalej przynosić będzie kolo- 
salne zyski, a ludzkości grozi 
katastrofą jakiej Świat nie 
widział. 

W ścisłym związku z owym 
wzrostem produkcji stoi rów- 
nież ożywienie w przemyśle 
włókienniczym i metalowym, 
które specjalnie interesują 
łódzki Świat pracy. Za oży- 
wieniem w tych wielkich prze- 
mysłach idzie również polep- 
szenie koniunktury w wszyst- 
kich pomocniczych gałęziach 
przemysłowych oraz w handlu. 


jednym z ostatnich posiedzeń 
senatu, że spożywamy obscenie 
więcej alkoholu. aniżeli w ro- 
ku 1912. 

Jeśli przypomnimy sobie, że 
rok 1912 był rokiem bardzo 
wysokiej koniunktury i „prc- 
sperity*, wypadałoby, że obec- 
nie kryzysu niema, że mamy 
okres nadzwyczajnego dobro- 
bytu... Wyjaśnia nam jednak 
dalej ów senator Leszczyński, 
że wzrost spożycia alkoholu 
zawdzięczamy niezmordowanej 
propagandzie Monopolu Spiry- 
tusowego, ogromnym ułatwie- 
niom w organizacji rozpo- 
wszechniania tego ognistego 
trunku. 

Powiada sen. Leszczyński. 


„Tym czasem widzimy 
w ostatnich latach niesły 
chany wzrost ilości pun- 
któw sprzedaży detalicznej 


na wsi... Idziemy za tymi 
nadal w ułatwieniu spoży- Fabryki 


cia alkoholu, co powoduje 
znaczny wzrost pijaństwa”, 

A więc cnkru wieś nie spo- 
żywa, na sól 
może, natomiast wszelkie ułat 
wienia się czyni, aby alkohol 
dotarł pod strzechy... 

Obrazek ten nie zgadza się 
zbyt z sielanką, przedstawioną 
nam przez p. Goetla, autora 
„Serca lodów". Ale mniejsza 
z tym. Po to go zaangażowa- 
no, aby budził entuzjazm. Sta- 
ra się więc p, Goetel jak mo- 
że. Roztkliwia się nad stano- 
wiskiem „sektora* wiejskiego. 
Cieszy się, że nie słyszy ani 
słowa żalu czy nienawiści. 

Ale sektor swoje, a staty- 
styka swoje... 

K, 


minął, a bezrobocie i nędza rośnie? 


Prasa burżuazyjna notuje 
jednogłośnie znaczne ożywie- 


W tegorocznych zakupach 
tkanin wełnianych wzięły na 


©= ią 3 ogól już udział prawie wszyst- 
nie I na rynku finansowym, kie dzielnice kraju, stosunkowo 
w wytwórczości i na rynku jednak największych tranzakcji 
handlowym. poza kupiectwem łódzkim i 


miejscowynni producentami kon- 
jekcji dokonała w roku bież, 
w zakresie towarów letnich 
Małopolska. 


Dzięki pomyślnemu przebie- 
gowi tranzakcyj sezonowych 
stan uruchomienia wełnianego 
przemysłu tkackiego osiągnął 
w roku bież, dość wysoki po- 
ziom. Większość fabryk łódz- 
kiego przemysłu wełnianego 
tkackiego pracowała już pod 


Wiadomości te brzmią : 

„Tegoroczny sezon letni w 
przemyśle wełnianym ma prze- 
bieg — jak dotąd — wyjątko- 
wo pomyślny. 

Kampania sezonowa w prze- 
myśle wełnianym * rozpoczęła 
się w roku bież wcześniej, niż 
zwykle, pirzyczym początek 
sezonu przyniósł znaczne 
ożywienie w tej branży, 


Wolności! Demokracji! 
Nowych Wyborów! 


żądają robotnicy Łodzi 


Na zebraniach robotniczych przyjmowane są rezolucje które 
stanowią sformułowanie żądań politycznych klasy robotniczej 
w chwili obecnej, a które wyraźnie opowiadają się za tezą P.P.S. 
„niech społeczeństwo samo rozstrzygnie kto ma rządzić krajem“. 
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Robotnicy Łodzi domagają się: 


1) całkowitej wolności organizacji, słowa i zgromadzeń. 
Nikt nie powinien być zmuszany aby należał do „Obozu Zjedno- 
czenia Narodowego" stworzonego przez pułk. Koca, 


2) rozwiązania Sejmu i Senatu, gdyż izby ustawodawcze nie 
odpowiadają swym składem rzeczywistym poglądóm ludności kraju, 


3) rozpisania nowych wyborów do Sejmu i Senatu, 


4) aby te nowe wybory odbyły się na podstawie naprawdę 
demokratycznej ordynacji wyborczej, (t. zn. na podstawie 5-cio 
przymiotnikowego prawa głosowania). 


* * 


* 


W dalszym ciągu rezolucje przyjęte zostały na następujących 
zebraniach robotniczych: 

9) dnia 6 marca w firmie: M. Dobrzyński — Milionowa 27, 
przy udziale 54 robotników (podpisali za zgodność: A. Skonieczny, 
R. Grodzki, K. Romanowski, Wł. Gawliński, Kidawa). 

10) dnia 6 marca w firmie: Herszenberga i Halbersztadta— 
Al. 1-go Maja 121, przy udziale 200 robotników (podpisali za zgod- 
ność: Józef Hempiński, Z. Kasprzak i reszta podpisów nieczytelna). 


11) dnia 6 marca w firmie: Sz. Borsztajn — Krakowska 55, 
przy udziale 85 robotników, (podpisali za zgodność: A. Rosiak 
i K. Mikulski). 


12) dnia 6 marca w firmie: Grosman i Kopel — 28 płk. S. 
Kan. 41, przy udziale 35 robotników (podpisali za zgodność: Mo- 
drzejewski i reszta podpisów nieczytelnych). 


13) dnia 6 marca w firmie: O. Haessler — Siedlecka 1, 


przy udziale 156 robotników, (podpisał za zgodność: delegat R. 
Pommer). 


14) dnia 6 marca w firmie: W. Masło — Cegielniana 66, 
przy udziale 70 robotników (podpisali za zgodność: W. Filipczak 
i reszta podpisów nieczytelnych). 

15) dnia 6 marca w firmie: R. Cymerman — Gdańska 133, 
przy udziale 62 robotników (podpisali za zgodność: Witczak, W. 
Potargowicz, Monowski, B. Zaspa, A. Kisiela). 


16) dnia 7 marca na ogólnym zebraniu członków 
Łódzkiej Organizacji P. P. 5. w Sali Angielskiej, przy udziale 
około 1.000 członków. 
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Rozłam w klubie radnych 


'endeckich m. Pabianic 


Jeden z czynniejszych dzia- tychczas 
łaczy obozu narodowego p. mogło 

Ruszewski, prokurent chem. |w 
Pabianickiej 
mandat radnego miejskiego, 


zużycie dochodzić 
do 1000 kilowatów, a 
razie przekroczenia tego 
złożył |szczytowego zużycia umowa 


zdobyć się nie; 


chociaż był dawniej przewo- 
dniczącym klubu i w pracach 
rady i komisji brał żywy udział. 

P. Ruszewski należał do 
radnych zajmujących rzeczowe 
stanowisko w różnych spra- 
wach miejskich podczas gdy 
inni radni endeccy, naśladując 
widocznie swych łódzkich ko- 
legów, robili wszystko, by 
zarządowi Pabianic uniemożli- 
wiać gospodarkę miejską, Wa- 
żną dla Pabianic jest sprawa 
zmiany umowy z Elektrownią 
Łódzką dostarczającą prądu. 
Nowa umowa znajduje się w 
stadium końcowym i poza 
obniżeniem o kilka groszy ce- 
ny za 1 kilowat, nie krępuje 
miasta w zużyciu prądu. Do- 


na warunkach dotychczasowych 
prolongowała się automatycz- 
nie na lat 10. Nowa umowa 
jest i pod tym względem ko- 
rzystniejsza dla Pabianic, że 
obliczenie ilości zużytego prą- 
du odbywać się będzie na 
imiejscu w Pabianicach, a nie 
w Elektrowni; straty na npu- 
stach, czy uszkodzeniach linii 


obciążały. dotychczas gminę 
Pabianic. Nastąpiło ponadto 
odpisanie części zaległości, 


wynoszących około 1.300.000 
zł. oraz obniżenie stopy pro- 
centowej z 10 proc. na 6 proc. 


Endecy usiłowali nie dopu- 
ścić do zawarcia nowej umo- 


wy, co stąło się powodem 
usunięcia się z rady p. Ru- 
szewskiego. 


Nun ZZ ZZ Z ZZ 
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koniec stycznia przez pełne 
sześć dni w tygodniu, przy 
czym stan uruchomienia w tym 
dziale wytwórczości poprawiał 
się z tygodnia na tydzień, W 
podobny sposób kształtowala 
się również sytuacja w prowin- 
cjonalnych ośrodkach tkackiego 
przemysłu welnianego, w pierw- 
szym rzędzie w Zgierzu i To- 
maszowie Maz." 

Wyjątkowo pomyślna kon- 
junktura przynosi jednak zys- 
ki tylko kapitalistom. Bezro- 
botni głodują, jak głodowali, 
a pracujący żyją dalej w nę- 
dzy i nie tylko nie widzą żad- 
nej nadziei poprawy bytu i 
warunków pracy, ale narażeni 
są na coraz nowe uszczupla- 
nia swych praw do ochrony 
pracy, do korzystania z ubez- 
pieczeń społecznych. 

Nawet deklaracja płk. Koca, 
która nie wiele nowego przy- 
nosi Światu pracy stwierdza: 
„Pracodawcy i pracownicy mu- 
szą się nauczyć zasiadać przy 
jednym stole i ułożyć współ 
życie i współpracę w rzetel- 
nych ramach realnych możli- 
wości, pamiętając o warszta- 
tach pracy, z którymi nie tyl- 
ko ich los, ale i byt Polski 
jest związany*. 

W ocenie, czy kryzys go- 
spodarczy minął, czy tylko 
zbrojenia sprowadziły popra- 
wę koniunktury, mogą być 
różne zdania. Zdanie socjali- 


stów jest dość znane, by je 
powtarzać. 
Faktem jest, że w okresie 


ożywienia życia gospodarcze- 
go apetyty kapitalistów dziw- 
nie rosną. Każdy zysk wydaje 
się im za mały. Opowiadania 
o solidaryzmie gospodarczym 
roztmieją wówczas dziwnie 
jednostronnie, stają się twar- 
dzi i nieustępliwi i każdy po- 
stulat robotniczy uważają za 
zamach na Święte prawo wła- 
sności... 

My to rozumiemy! To jest 
właśnie istota walki klasowej! 
Przedstawiciele kłasowych 
związków zawodowych wów- 
czas „zasiadają przy jednym 
stole* i w imieniu zorganizo- 
wanej i świadomej swych 
praw i swej współpracy i 
współodpowiedzialności klasy 
robotniczej żądają należnego, 
współudziału w zyskach, któ- 
re kapitaliści usiłują w całoś- 
ci zabrać dla siebie, przy 
czym przedłużanie czasu pra- 
cy, akordy, obniżkę płac uwa- 
żają za najlepsze 
zwiększenia zysków. 

Klasa pracująca w interesie 
ogólnym: państwa i swoim 
dąży do zwiększenia stanu 
zatrudnienia, walczy © pod- 
wyżkę płac, bo jej siła nabyw 
cza wówczas wzrasta i wzino- 
żona wytwórczość przemysło- 
wa znajduje najodpowiedniej- 
szy, najzdrowszy rynek zbytu, 
w kraju! Zwiększony stan 
zatrudnienia i wyższe zarobki 
zmniejszają automatycznie wy- 
datki na bezrobocie i świad- 
czenia opieki społecznej, zwięk 
szają siłę podatkową ludności 
pracującej, pozwalają na nale- 
żyte wyżywienie i wykształ- 
cenie dzieci=a to są momen- 
ty, które rozważane ze sta- 
nowiska pożytku i obronności 
państwa są © wiele ważniej- 
sze, niż nadmierne zyski ka- 
pitalistów, o których nigdy 
nie wiadomo, czy w takiej, 
lub innej formie nie odpłyną 
za granicę. 

Sielankę solidaryzmu dawno 
przekreśliło twarde życie 
walki gospodarczej! 


| Nocne dyżury aptek 


Nocy dzisiejszej dyżurują  aptekl: 
J. Kahane, Limanowskiego 80, S. Traw- 
kowska, Brzezińska 56, J. Koprowski, 
Nowomiejska 15, M. Rozenblum, Sród- 
miejska 21, M. Bartoszewski, Piotr- 
kowska 95, L. Czyński, Rokicińska 53, 
I. Sinlecka, Rzgowska 59, H. Pasto- 
rowa, Łagiewnicka 6, E. Zakrzewski 
| S-ka, Katna 54 


Teatr Polski 


Dziś, w sobotę, dnia 20 marca o- 
raz jutro, w niedzielę, dnia 2| marca 
r.h. o godz. 4,30 po poł. i 8,30 wiecz. 
ostatnie przedstawienia świetnej 
sztuki Bernarda Shawa p. t. „Pro- 


fesja pani Warren* z Ireną Ho- 
recką w roli głównej. W pozosta- 
łych rolach występują: F, £ opu- 
szańska, Z. Tokarski, Al, Buczyń- 


ski, M, Nawrocki, Ad. Nowosielski. 
Ceny na wszystkie przedstawie- 
nia znacznie zniżene. 


Teatr Popularny 


(Ogrodowa 18) 


Dziś, w sobotę i dni następnych 
świetna komedia Stefana Kiedizyń: 
skiego „Raz się tylko żyje* w re- 
żyserii M. Zonera. W  doskenale 
zgranćj obsadzie: J. Gosławska, Z. 
Sykulska, K. Leszczyński, M. Zo- 
ner i B, Bolkowski, 

W . próbach „Dziękuję za slużbę* 

Radio- 


W. Perzyńskiego, 
REX” 
odbiorniki 53 
doskonałe, zużywają najmniej 


prądu. — Sprzedaż ratalna 
i za Pożyczki Państwowe 


RADIO-REICHER 
Łódź, Piotrkowska 142 


Na szerokim 
świecie 
Demokracja 


obowiązuje 


„Daily Herald* donosi, że kiedy 
ambasador niemiecki w Londynie 
von Ribbentrop przybył do Londyń- 
skiego Instytutu Badań Naukowych, 
aby przedłożyć kilka książek nie- 
mieckich, otoczyli go studenci, któ- 
rzy frzymali transparenty z napi- 
sami: „Precz z hitleryzmem*, „Fa- 
szyzm niszczy kulturę“ W ten 
sposób ambasador III Rzeszy mógł 
się przekonać o popularności pań- 
stwa hitlerowskiego w Anglii. 


„Pomoce zimowa“ 
w Niemczech 


„Pariser Tageszeitung“ donosi: 
Sąd w Berlinie skazał żonę tow. 
Theodora Leiparta, b. przewodni- 
czącego wolnych związków zawo- 
dowych w Niemczech na 6 miesięcy 
więzienia za to, że gdy zażądano 


lod niej ofiary na „Winter-Hilte« 


(pomoc zimową), odpowiedziała: 
„Nic wam dać nie mogę, ponieważ 


sposoby , odebraliście nam możność zarobko- 


wania“. 
Tow. Leipart liczy obecnie 55 lat. 


Antyfaszyści 
w Niemezech działają 


Już od 2 tygodni pracuje niele- 
galna radio-stacja komunistycznej 
partii Niemiec na fali 29,8, 

Codziennie o godzinie 22 słyszy 
się zupełnie wyraźnie: Hallo, hallo, 
tu mówi rozgłośnia K.P.D. poczym 
zostaje odegrana Międzynarodówka 
z płyt. 

Dalej wygłaszane są krótkie refe- 
raty na aktualne tematy. 

Ciekawe, że codziennie slacja 
odzywa się z innego miasta. 

Pomimo usilnych starań Gestapo, 
do dnia dzisiejszego stacji nie wy- 
kryto, 


Precz z faszyzmem! 


Między brukselskimi organizacjami 
partii socjalistycznej i komunistycz- 
nej doszło do porozumienia w spra- 
wie „akcji równoległej“, to znaczy, 
że bez oficjalnego porozumienia 
obie partie będą w wyborach jed- 
nakowo postępować i atakować 
wspólnego wroga: Rexistów. 


Handel przed świętami 


Zgodnie z zarządzeniem władz 
starościńskich w nadchodzącą 
niedzielę dnia 21 b. m. zakłady 
handlowe otwarte będą w go- 
dzinach od 18-ej do 18-ej, 

W tygodniu przed świętami 
Wielkiej Nocy zakłady handlo- 
we otwarte mogą być o dwie 
godziny dłużej wieczorem t, j. 


jątek stanowi 


do godziny 21-ej włącznie. Wy- 
wielka sobota, 
w którym to dniu wszelki han- 
del zakończony musi być za- 
równo w sklepach jak i straga- 
nach na targowiskach o godzi- 
nie 18-ej, 


